
Sr  57. Kraków, Piątek 10 Marca 1905. Kok XX1Y.
„Newa Reforma11 wychodu codzienii#, z wyjątki#n. kied*.i#l i świąt uroczystych

«  y n o e l :
Mtmi | 6lrwnl< tnrtalki*

U  kma 19 k»re> 1 H m
«  . 16 . 1 .36 . )8 , • .
49 . 94 , .

MltalfOMlf:
2 korenj 

2 k*r. 70 h. 
8 .  -  .

W ..........................
W A llW  1 »TM«yłką p«M. M
W r.u i tw ii  SiemiłckieM . . . .
W • Wii.MtcL, Frmcyi, Amglii, Bilfii,

S*w*j0»Tyi) Turcji i inn, knjiok 41 ,  24 „ 1J ,  4 , —
rrsnum m -atę i ogłoszenia (in«»r»tj) nprtiz* tif nt4(yl»4 wproit 4o A d m ia litra a y l

w Krtkewie.
L is tó w  nteooła o n ycf' aie Drzjjm i j t  aa i AAmiuiitr&cji, aa. Redakcja.
A ś r n  l a a u o y i  t A o n u m r u j r  t r a k i w ,  ml. Jmgiallomakm 10 

Talafom ZtadakayJ i A & jniaiatia*yl K r 41. — Nr rach. pocat. K aij oszcaęd. 857,48A 
R ękopisów  n a a s y ła n y e h  U caakeya n ie  zu^rac*.

W s  Ł m o w lt aprtsdx> nnmarów p.> 12 hl.: w Rmrzt dzienników A Olirawtki«ge, nlica 
Kllińikiefc 9 i w Bierz* Piahna. mioa Larola Lndw. 9.

Cena n um eru  10 hal., z p rzesy łką  pocztową 12 hal.

NOWA
P r m r . u m « p i . t ą  p n y j u r t a j ą  i

---—«-j----------: AdwialMtrfceja ,Nawa &*f -ta ‘ wacjrlki tir p*j pMaWwt; m k ) H a
Wa adaalaiftracja „Nowa. W taray". — (łłi w»a «rM r. w EyoJn* -  Afa maya J Et* «
1 A. Salaaaoewaj, plac Kariaakl i .  — Baaśal M. Aariiia! v  lakUaaUa — u a ś d

K rc tM b a m . K jiak . — H a i ia 1 J. Bdatw. ml. L a n  Jiki I t  
U r i al r j M t V |  p r « < a m t r i i f  I . j j M h a «  iia»ara*j) p n j i* a > r  • W« k.«r*wi> Jtsss
dłieniik** ■ Ludwik Huki. ml. K ania Ludwika 11, L. Sokołowu! Paaaa U*u« mm 9. — 
W F-am m yślm  B m iiIoi. - -  W J a r a i h w l i i  A. l a r t r .  — V  w t a ś n la -  Banaama M  
aehmled (iprzodai pajadracij*) mmarertw), I JRollieili 9 — X. DukM NaaAŁ, A  ■—aw tafc. 
k FojUr [trA . i w BambmrfA fr  akru- di m. X., B«i llaU, . lp tk -, h aijla i i ■ i*ał»wl«A — 
A Optalik. — X. M mh (takśa w larlliM  Haa a t . j ; , Xou.“ l 1 ia 1 NorjMkarAMj — X. M t  
lok (Wohzoii*). — W F t r y k a  Soditó Mułoolle Ar FmhlUitd A. L r r a t t r ,  a m w  Ima

Caamarlta 91.
O tlm faam la  (Imaaruty) pruyjaujt AAwinUt a tti »X*w*j R a fo m j*  aa opłata ad m «gma 
w»or*»r d r r k ia a  p iin o n  (p ittt) «  piorwu; ra- 20 k , sa  caiC jB M tępiT  rag po i * k. — K a ś *  
•kama pa #0 k od wiaraaa aa kaidjr rai — Ł i  i i f  y t ^ b r a i  p* C k*> ód w w M a  U kfal 
lakalaryaary, ayfrawj, ikaM plikawaaj piarwi-y iraa 4C k, n a iv /L j  pa 10 k. od * t**a* — 
L u ą « i l r  aa ,N lo f* n a y “ (preipakt ojrrM ar* , t f f o t u n U  rap , pn ji i i !  ug aa oamp
2 kor. od H)0 afi dii tam ii 3»o>arjo i a i kar, «d 100 a»<. dla alajaaawjói pramawarakardm

’ "  ‘ V  1 ■ ł : .  = = = = S

W pogoni za tekami.
Wraz z wiadomością o rekonstrnkcyi gabi- 

netc anstryackiego, wypłynąło znown ua tlukta 
polityczne razwisko byłego wiceprezydenta ga
licyjskie! rtady szkolnej, dra Michała B o- 
b r z y ń s - k i e g o ,  jako kandydata do teki mi
nisterstwa oświaty Że dr G a u t s c h ,  obecny 
szef gabinetu austryacKiego, chętnie widział by 
n swojego boku dra BobrzyósŁ tego, jest rzeczą 
łatwą do zrozumienia Dr Gautsch w swoim 
czasie, jako minister oświaty, pragnął w ramv 
szkolnictwa austryacKiego wtłoczy** możliwie 
najwyższą sumę klerykalizmu, pokrytego, mniej 
lub więcej zręczDie, pokostem postępu, tkwią
cego nie w istocie rzeczy, lecz w metodzie, 
sprowadzanej do wartości szablonu. Mniej ostro
żnym był dr Bobizyński, jako parlamentarzysta 
w czasach przed swoją karyerą wiceprezyden- 
ckć, w Radzie szkolnej. Wygłosił on wówczas 
w Radzie państwa mowę, w której wcale nie
dwuznacznie stanął na gruncie szkoły wyzna
niowej i wywołał nią łatwo zrozum 'aią w au- 
stryackicb sferach politycznych sensacyę. To 
zdawało się na długie czasy zagradzać drowi 
Bobrzyńskiemu drogę do teki oświatowej w Au- 
stryi.

Od tego czasu miał dr Bobrzyński możność 
ukazania się w całej peł^i, jako administrator 
szkolnictwa galicyjskiego Zdanie nas. . -a-
łalności dra Bobrzyńskiego na stanoi a wi
ceprezydenta Rady szkolnej, wypowiadaliśmy 
i motywowali zawsze jasno i otwarcie. Dr Bo 
brzyński uważał się przedewszjstkiem na tem 
stanowisku za wykładnik stronnictwa stańczy
kowskiego, któremu, obok niezaprzeczonych swo
ich osobistych zdolności, całą swoją ltaryerę 
miał do zawdzięczenia. Wyciskał tedy na go
rączkowo reformowanem i organizowpnem przez 
siebie szkolnictwie galicyjskiem. piętno kote- 
ryjności i klasowości. Naturalny w rozwijają- 
cem sie cywilizacyjnie społeczeństwie pęd do 
oświaty wyższej, uważał ówczesny wiceprezy
dent Rady szkolnei za objaw niezdrowy, gro
żący hiperprodukeyą inteligencyi, i pragnął 
wstrzymać go przedewszystkiem przez taką or
ganizację Bzkół wiejskich, aby przechodzenie 
ich uczniów do szkól średnich było utrudnione. 
Row uoczesnie organizowano gorączkowo szkoły 
wydziałowe, które miały odprowadzać zbyt wiel
ki napływ uczniów do szkół średnich. Dziś nie 
ulega ioż chyba wątpliwości, że oreanizacya

nai,.i!conego im zadania a zbiornikiei(n, odcią' 
gającym przypływ do gimnazyćw i szkół real
nych także się nie stały, jak tego najlepszym 
jest dowodun ciągle wzrastająca w tych szko
łach frekweneya.

Oświata Indowa za rządów dra BoDrzyńsitie- 
go czyniła tak marne postępy, że z zupełną 
racyą okres ten szkolnictwa krajowego na
zwano w rozgłośnem dziełku „Ciemnotą Gali
c j i1'

Nie prędko ot rzęsie się kraj z następstw „ery 
Bobrzyńskiego*1 —  a zwłaszcza nie prędko n- 
spokoi się wrzenie wśród nauczycielstwa ludc 
wego. zbiedzonego inateryalnie, znękanego mo
ralnie systemem dyscyplinarnym, którego twór
cą i wyaODawcą był ówczesny wiceprezydent 
Rady szkolnej. Mamy pod ręką numer czaso
pisma „Szkoia11, subwencyonowanego przez 
Sejm i Radę szkolną, w którym, pod datą 7 
stycznia b r., czytamy:

„Pan Bobrzyński, który nam z a w s z e  ź l e  r o 
b i ł ,  nie spoczął i teraz, aż zachwiał do reszty 
wiarę nauczycielstwa w lepszą przyszłość. Ale 
gdzie i kiedy ten n asz , s m u t n e j  p a m i ę c i  
o p i e k u n ,  zapragnął poznać, co nas boli ć Daleki 
od tego, wolał z za zielonego stolika u c i s k a c  
n a s  drakońskiemi prawami i stale nad tem praco
wał . aby większość sejmową u s p o s o b i ć  d l a  
n a s  j a k  n a j g o r z e j  i dokonał swego

Uważamy sobie tedy za obowiązek przestrzedz 
Koło polskie, zarówno jak prezydenta gabinetu 
dra Gautscha, że mmuinacya dra Bobrzyńskiego 
ministrem oświaty w Austiyi wywołałaby w 
Galicyi j a k  n a j f a t a l n i e j s z e  w r a ż e n i e  
i n^ażanąby była za polityczne zwycięstwo

skrajnego skrzydła konserwatystów galicyj
skich , nie znajdujących w szerszych sferach 
krajn najsłabszego nawet oddźwięku. Oddanie 
teki szkolnej byłemu wiceprezydentów1 galicyj
skiej Rady szkolnej, m u s i a ł o b y  w A u s t r y i  
u c h o d z i ć  z a  z a p o w i e d ź  r e a k c y i  w 
s y s t e m i e  o ś w i a t o w y m .  Jakby tę zapo
wiedź przyjęto gdzieindziej, może być dla nas 
do pewnego stopnia obojętnem — ale Galicya 
zastrzega się z góry przeciwko oddawaniu cen
tralnego zarządu szkolnego człowiekowi, który 
zawiódł jej nadzieje na sranowiskn kierownika 
jej własnej administracyi szkolnej.

Równocześnie z tą kandy daturą, pojawiła się 
wiadomość o ustąpieniu dra Leonarda P i ę t a 
k a  ze stanowiska ministra dla Galicyi i zastą
pienia go osobistością inną.

O ile pogoń za teką oświatową uważać je
szcze można, z politycznego stanowiska wycho
dząc, za naturalny objaw działalności klubu 
parlamentarnego, który w gabinecie pragnie 
znaleść n o w y  punkt oparcia, — o tyle jakieś, 
nieusprawiedliwione istotną potrzebą, usuwa 
nie jednego ministra-rodaka i zastępowanie go 
drugim dlatego, że ten drugi nie może, czy też 
nie chce, dłużej na tekę ministeryalną czekać, — 
wydaje nam się akcyą niezgodną a n i  z i n t e 
r e s e m  k r a j u ,  a n i  z p o w a g ą  r e p r e z e n -  
t - -. v i p o l s k i e j  w W i e d n i u

r- .** uważamy tej akcyi za zgodną z intere- 
kraj a, bo dr Piętak nie uczynił nic ta

kiego, coby w oczach opinii publicznej miało 
podkopywać jego stanowisko, jako ministra dla 
Galicyi, a żaden z tych kandydatów, których 
ja  jego następców wymieniają, nie daje znown 
gwarancyi, że działalność jego będzie dla inte
resów krajn korzystniejszą. Wprawdzie woleli
byśmy w drze Piętaku więcej, na obecnem jego 
stanowisku, widzieć temperamentu politycznego, 
niz go okazywał, atoli nie da się zaprzeczyć 
i sprawiedliwość uznać nakazuje, że okazał się 
on jednym z najpracowitszych i najpożytecz
niejszych nastęoców Floryana Ziemialkowskie- 
go. Wyzyskał przedewszystkiem statut swojego 
ministerstwa w sposób bardzu energiczny i roz
szerzył jego agendy tak, że żadna ze spraw 
krajowych nie może być w rząazie centralnym 
bez jego udziału załatwioną A że załatwienia 
spraw krajowych pilnował dr Piętak bacznie 
i pilnie, tego nie powinni mu zaprzeczyć ci na
wet, co objęcia po nim teki ininisteryalnej do-
i»7PVs,Ć sif> ,nio mOBT„ - f*  i *

Wvdzą zresztą o gorliwej uczynności dra Pię- 
tpka te cale szeregi depuiacyj zawodowych i 
interesentów, co z Galicyi napływają do Wie
dnia, gdzie przedewszystkiem u ministra dla 
Galicyi SDotjkali się zamsze z życzliwem nrzy- 
jęciero

Usuwanie tedy dra Fiętaka ze stanowiska 
ministra dla Galicyi urażalibyśmy z jednej 
strony za objaw niesmacznej w wysokim sto
pniu pogoni za tekami ininisteryaliiemi, z dru
giej za zwycięstwo w Kole polskiem tej samej 
koteryjnej polityki, któraby ewentuelnie utoro
wała drowi Bobrzyńskiemo drogę do teki szkol- 
Dej. Bo chyba to jedno miałaby konserwatyw
na większość Koła drowi Piętakowi do zarzu
cenia, że do jej partyjnego grona nie należy.

W alt a o ziemię.
Budżet pruskiej komisy! kolonizacyjnej two

rzy dział osobny w ogólno-psństwowym budże
cie pruskim Przedkładając go Sejmowi, rząd 
corocznie dołącza do mego osobny memoryał, 
dający pogląd na rozwój tej antipolskiej insty- 
tucyi. Memoryał tegoroczny, rozdany onegdaj 
posłom sejmowym, obejmuje nie mniej, jak 380 
w i e l k i c h  s t r o n n i c  d r u k u .

Był czas, że memoryałv te napełmały społe
czeństwo polskie prawdziwem przerażeniem. — 
Podawane w nich cyfra ubytku ziemi z rąk 
polskich była tak ogromną, że zdawało się, iZ 
znpełne wydziedziczenie polskiej większej wła
sności jest już tylko kwestyą lal kilku Na 
szczęście, zmieniło się to później. Liczba he

ktarów. zaprzedawanvch komisj.* kolonizacyj
nej przez Polaków, maiała z Sażdym niemal 
rokiem, aż wreszcie w tym memoryale spadła 
do niebywale dotychczas małej snmy 3477 h e 
k t a r ó w ,  czyli około 6000 morgów austryackich. 
I ten ubytek jest jeszcze b a r d z o  s m u t n y ,  
dowodzi on, że zawsze jeszcze w zaborze pru
skim znajdują się Indzie bez czci i wiary, zdol
ni do frymarki ziemią o j c z y s t ą t y m  jednak
że roku, jak i w przeszłym, powiodło się uby
tek ten powetować przez wykupno większego 
jeszcze obszaru z rąk n i e m i e c k i c h ,  tak, 
że faktycznej straty w ziemf ;w-*-’ym roku spo-
1— -• - - - M r f  —

jaw niepomyślny. Także większy, niż przedtem, się nad biednymi chłopakami w sposób więcej, 
procent w ł o ś c i a n  p o l s k i c h  n l e g a  żą- jniż zwierzęcy. Na miejscu zabito kilku uczniów, 
d z y  z ł  o ta  p r n s k i e g  o i s p r z e  d a j e s w o - ! Ki'knnastn zaś umierających odwieziono do 
j e  g o s p o d a r s t w a .  Dotychczas atoli ilo ść , szpitali i domów. Policya, pozostawiwszy roz-
tycn włościańskicn sprzedawczyków wobec wiei 
kiej liczby włościan polskich wogóle me jest 
tak wielka, iżby mogła usprawiedliwiać powa
żniejsze obawy. Jest zaś nadzieja, że włościa
nom polskim łatwiej bedzie przemówić do s n- 
m i e n i a  n a r o d o w e g o ,  niż dawniej właści
cielom większych obszarów

w i* p r u s k i młeczeństwo polskie 
n ie  p o n i o s ł o .

Na ten zakupiony przez koinisyę kolomza- 
cyjuą z rąk polskich obszar 3477 nektarów, 
złożyło się f  dóbr większych i 21 g o s p o 
d a r s t w  w ł o ś c i a ń s k i c h

Memoryał komisyi zawiera jednakże i obok 
tn  cytry dużo innych, dla nas bardzo zajmują
cych. Jest ona bądź jak bądź najpotężniejszem 
obecnie przedsiębiorstwem kolon ,zacyjno-poiity- 
cznem w Europie Płacąc za ziemię n i e z w y 
k l e  h o j n i e ,  znacznie ponad cenę przeciętną, 
nie potrzebuje się skarżyć na brak podaży. — 
Z memoryału dowiadujemy się, iż w roku ubie 
głym ofiarowano jej w Ks-ęstwie i w Prusach 
zachodnich ugółem do nabycia obszar 216.675 
h e k t a r ó w ,  c z y l i  38 m i l  k w a d r a t o 
w y c h .  Ile z tego obszaru przypada na ofiaro
wane jej a nienabyte dobra polskie, me wyja
wiono w memoryale. Podano jedynie, że ogólny 
jej nabytek w tym roku obejmował 64 dóbr 
większych, 76 gospodarstw włościańskich. Za
tem 68 dóbr większych i 61 gospodarstw* wło
ściańskich a wije mniej więcej 90 procent ze
szłorocznego nabytku komisyi, przypada na 
wdasność ziemską n i e m i e c k ą .  Niemcy też 
dziś głównie obławiają się f u n d u s z a m i  k o 
m i s y i ,  i d l a  t e g o  są takiemi jej zwolen
nikami.

Rezultat p o l i t y c z n o - n a r o d o w y  ośmna- 
stolelniej działalności komisyi nie przedstawia 
się zbyt świetnie. Wydała ona na swoie cele 
od początku swego istnienia 250 milionów ma
rek, z których 70 wróciło się w formie wpłat 
kolonistów i procentów. Komisy? ma więc obec
nie uwięzione w ziemi okoio 210 milionów ma
rek

Całkowity nabytefc ziemi na kolonizacyę od 
roku 1886 obejmuje 261.652 lektary, czyli
nr/P  17*0 Pjdl polskich
pochodzi ogoiem 166 dób” większytb i 144 g o 
s p o d a r s t w  w ł o ś c i a ń s k i e '  , z obszarem 
9*1190 ha, czyli przeszło 17 m i l  k w a d r a t o 
w y c h .  Za ten obszar zapłaciła komisya sprze
dawczykom Polakom 73,946.000 marek. Ponie
waż byli on? przeważaie bardzo zadłużeni, nie 
wiadomo, ile z tej kwoty pozostaJo im na c z y 
s t o ,  to atoli rzecz pewna. Ze ten ich zysk jo- 
daszowski liczy się również na m i l i o n y .

A teraz kwestya najważniejsza. 1 1 n N i e m 
c ó w  o s i e d l o n o  w p o l s k i c h  d z i e l n i 
c a c h  z a  t e  m i l i o n y 0 Tn rezultat komisyi 
s z w a n k u j e  n a j b a r d z i e j !  Z nabytego ob
szaru część dopiero zdorano rozkolomzować. Na 
koloniach tych osiedlono około 10.000 rodzin 
niemieckich. liczących razem około 60 000 
g ł ó w .  Więcej niż trzecia cześć tych koloni
stów mieszkała jegnalże j u ż  p r z e d t e m  
w K s i ę s t w i e  i w Prnsjch Z a c h o d n i c h ,  
tak że czysty przyrost ludności niemieckiej 
w obu tych dzielnicach, dzi„ki komisyi koloni- 
zacyjne,, redukuje się do niespełna 40.000 
głów. Ponieważ te dzielnice liczą r«zem około 
31/, miliona mieszkańców, a w tej liczbie prze
szło 2 miliony lodnośn polskiej, przyrost ten 
n ie  j e s t  j e s z c z e  z b y t  n i e b e z p i e c z n y  
d l a  n a s

Dziś też obawa pized komisyą kolonizacyjną, 
tą najcięższą kolnbryną antipelską z arsenału 
Bismarcka, m a l e j e .  Zbyt wielkich strat, za
grażających wprost e g z y s t e n o y i  ludności 
polskiej w zaborze pruskim, zadać jej ona już 
m e  mo ż e ,  co naturalnie nie wyklucza, że 
straty te mogą być jeszcze bardzo d o t k l i w e .  
W ostatnim czasie ukazał się w Księstwie ob-

i.
(Zorganizowana rzeź studentów w Knrskn i rzezie 

ku w oświetleniu dzienników rosyjskich).
Bi

prawę z uczniami rzeźnikom i pijanemu motło- 
chowi, wstrzymywała teraz tylko zrozpaczoną 
inteligencyę od miejsca masakry, zamykając 
przed nią przylegające ulice. Kiedy wieczorem 
uczestnicy pogromu rozchodzili się z pobojowi
ska, chwalili się głośno:

— Wartuby jeszcze i jutro tak pięknie po
pracować' I wódką nas ngościli i po rublu 
dali...

Czego można się spodziewać po rząuzie, pod 
którego egidą dzieją się takie potworności?

Straszliwa r z e ź  w B a k u .  w której pod 
kulami . h  ind żalami rozszalałych Tatarów pa-

Rząd rosyjski zaczyna coraz częściej ucieka*1 dło przeszio 2000 Ormian, j e s t  t a k ż e  dzie-
się wobec „buntowniczej*1 inteligencyi do meto
dy, którą wyprubowywał dotychczas na żydach 
Mianowicie podburza najciemniejszy motłoch

łe m  r z ą d u  r o s y j s k i e g o ,  który p-zygoto- 
wywał ja iuz od dłuższeeo czasu, faworyzując 
wśród Tatarów takie same osobistości, jak osła-

przeciw inteligencyi, roznieca waśnie narodowe, wiony Kruszewon w Kiszyniewie. Nadto dzien- 
rozbudza fanatyzm i rzuca jedne narodowość* i jniai  „Nowoie Wremia“ i „Moskowskija Wiedo- 
klasy społeczne na drugie. Jak barbarzyńskie,j mosti*1 oddawna podburzały Tatarów przeciwko
jak ohydne stosowanie tej metudy pizynosi 
skntki, świadczy r z e ź  i p o g r o m  g i m n a -  
z y a l i s t ó w  w K n r s k n ,  który naoczny świa
dek w ten sposób opisuje w „Russkich Wiedo- 
mostiach*':

Wczoraj, 25 lutego (star. styla; przyp. red.), 
wszyscy uczniowie postanowili zasirejkować, zło
żywszy deklaracyę z odpowiedniemi żądaniami. 
Semmaryum duchowne zastrejkowało jeszcze 
wcześniej i zostało zamknięte. Dziś, 26 lutego, 
pierwsze zastrejuowało gimnazyum klasyczne i 
uczniowie gromadnie, ale w zupełnym spokoju, 
poszli ulicą Moskiewską do II gimnazynm żeń
skiego. Uczennice jednak zamknięto w gmachu, 
tak że żadua nie mogła wyjść na ulicę. Wów
czas młodzież udała się do gimnazyum realnego, 
aby wezwać kolegów do streiku. I tu jednak 
zastała wszystkie wejścia zamknięte. Uczniowie 
jednak powybijali okoa i wydostali się na ulicę 
do strejkującvch gimnazyalistów Następn e tłum 
młodzieży połączył się jeszcze z uczniami semi- 
naryurn nauczycielskiego i uczennicami prywa
tnego seminaiynm żeńskiego, tudzież kursów 
felczerskich i ruszył w* końcu do rząoowego gi
mnazynm żeńskiego na placu Maryińskim. Za 
młodzieżą postępowała krok w krok policya, 
ale nie zaczepiała jej i zachowywała oię zupeł
nie biernie. Dopiero na wspomnianym piacu 
s t a ł o s i ę c o ś  s t r a s z n e g o .  Oto dał się 
słyszeć głoś" jwizuawki 'syguaTowej Puoaośuj 
głos policmajstra:

— R e z e r w y  n a p r z ó d !  B i j :
W tej chwii. policjanci pod dowództwem re

wirowych z szablami obnażonemi w ręku i w y 
n a j ę c i  c h ł o p i  z d r ą g a m i  rzucili się na 
tłum młodzieży, m a s a k r u j ą c  j ą  w s p o s ó b  
s t r a s z l i w y .  Prystaw Puzanow krzyczy:

— Bij na prawo i na lewo!
Małych kilkunastoletnich chłoticów rąbią sza

blami, sieką nahajami, chłopi jeanem uderze
niem potężnych pięści powalają na ziemię, pod
noszą za włosy do góry, znów biją i znów rzu
cają, a wreszcie depcą pokrwawione drobne 
ciałka nogami, kopią olbrzymiemi buciskami — 
Jakiś rewirowy tłucze jedenąstoletnim chłopa
kiem o ziemię, roztrzaskując mu czaszkę o brak. 
Inny zbir tnie drugiego dzieciaka szaDlą po 
twarzy. Konny polieyant narcuje w*śród tłumu, 
tratując kopytami przerażoną i oniemiałą mło
dzież. a d o k o ł a  s t o j ą  d y g n i t a r z e  po
l i c y j n i  i b r u t a l n i e  k i j a m i  i p i ę ś c i a 
mi  z s w r a c a j ą  u c i e k a j ą c y c h  u c z n i ó w  
p o d  r a z y  r o z b e s t w i o n e g o  c h ł o p s t w a  
i p o i  i c y a n  t ó  w. Kilkunastu zrozpaczonych 
ojców zwraca się dc przypatrującego się wido
wisku pułkownik? zaadarmeryi W e l k a  z proś
ba, aby użył swojej powagi dia położen.a koń
ca ohydnej masakrze, ale pułkownik odpowiada 
spokojnie:

—  Parowie! Jam jest człowiek cichy, co ja 
tu mogę pomódz?

W ten sposób masak-niąc młodzież, zapędzo
no ja na targowicę. T u  r z u c i l i  s i ę  n a  n i ą  
r z e ź n i c y, przekupnie, różna hołota, znęcając

Ormianom, widząc w nich po żydach najnie
bezpieczniejszych „wrogów wewnętrznych11. —  
Dzisiaj takie dzienniki, jak „Wostocznoje Oho- 
zrjeme11, .„Russkija Wiedomosti“, a nawet „Pie- 
tierb. Wiedomosti11 przyznają otwarcie, że stra
szliwa rzeź b y ł a  d o k o n a n a  z a  m i l c z ą -  
c e m  p o z w o l e n i e m  g u b e r n a t o r a  i po-  
l i c y i .  Do Baku zjeżdżali się już od dłuższego 
czasu uzbrojeni Tatarzy całemi oddziałami, pod
czas gdy równocześnie lak najspieszniej wysy
łano z miasta kozaków i wojsko, nawidoczniej 
w tym celu, aby w odpowiedniej chwili mogli 
Dowiedzieć błagającym o obronę Ormianom, że 
wojska... niema. Poiicya zachowywała się naj
zupełniej bezczynnie, a dla zachowania pozo
rów podała się gremialnie do dymisyi rzekomo 
dlatego, ponieważ nie czuje się na siłach, aby 
przywrócić porządek Że ta rzeź nie była prze
jawem nienawiści rasowej ale że aranżował ją 
rząd, najlepszy dowód w tem, iż kiedy guber
nator uznał ją już za dokonana, urządzono de
monstracyjną procesyę duchowieństwa ormiań
skiego z mahometańskien i tłumy Tatarów «- 
spokoiły mę w przeciągu jednej goiziny.

K. S.

SytYL&cya w ttiodzi.
- — r  ------ T -

ŁÓdź, 6 marca
(AresitowiniŁ — Llgin a Siwarc. — Nadzieja zwycię
stwa. ■ (>.'ód irOd strajkujących. — Robotnicy a in-
teligencya. — Żandarmi prowokują. Ustępstw-a w ga

zowni. — Schwytane bomby)
A jednak kurator Szwarc jest człowiekiem słow

nym Depntacyi łódzkiej przyrzekł, iż zamiast szkół, 
raczej zaniknie tych, którzy się języka poiskiego 
domagają i obietnicy swojej dotrzymał święcie. Pod 
policyjno żandarmsKą presją  mistrza od oświecenia 
publicznego aresztowano n nas wczoraj adwozatow: 
W y g a n o w s k i e g o ,  M a t e r n i c k i e g o ,  Ba -  
D i c k i e g o  i lekarzy: B o n d i e g o ,  S z t e r l i n -  
ga,  K o l i ń s k i e g o  i K a n i m  a n a  a nadto osa
dzono w więzieniu 12 u c z n i ó w  g i m n a z j a l 
n y  c h. Elektryzująca, wstrząsająca wieść nie prze
brzmiała jeszcze w* mieście, kiedy* dziś rozDOCzęto 
dalsze aresztowania i między innymi do więzienie. 
dostał się dr W i e l i c z k o ,  osooa ze wszech miar 
za°łużoLa i bardzo w mieście popularna. Nawiaso 
wo wypaaa dodać, iż dr W. za zasługi, niesione 
około zaspakajania potrzeb materyainych niezamo
żnej młodzieży, otrzyma* specyalne podziękowanie 
urzędowe od bardziej liberalnego poprzednika p. 
Szwarc* — kuratora Ligina. Dziś czasy się zmie
niają; prawdziwy ojciec ubogiej młodzieży osadzony 
został w więzieniu, dla przestępców p^zeznaczouem 
Przypuszczamy jennak że działalność tiurowac.yi 
tutejszej jest już tylke objawem wściekłości pada
jącej potęgi urzędniczej.

Screjk iabryezny zagarnął ponownie n i e m a l  
w s z y s t k i e  z a k ł a d y  p r z e m y s ł o w e ,  nędza 
tymcz isem wśród rebotników wzrasta w niemożli
wym stosunku. Głód dokucza strejkującym pracow-

Odkrycie, czy złudzenie?
Dwa lata upływają, jak p. B B 1 o n d 1 o t, pro

fesor fizyki w uniwersytecie w Nanty, przesłał 
Akademii francuskiej notę o swojein nowem 
odkryein. Chodziło tutaj o nowy rodzaj pro
mieni, które prof Blondlot na cześć miasta 
Nancy nazwał promieniami „Nu Profesor od
krył je do pewnego stopnia przypadkowo, zaj
mując sie. badaniem promieni Roentgenowsk ch. 
Odkrycie było sensacyjnem i niespodziewanem 
Ale, mój Boże, tak oswoiliśmy się już w ciągu 
ostatniego lat dziesiątka z sensacyjnemi odkry
ciami, że nie mogą już one wzbudzić w nikim 
zasadniczego niedowierzania. Przecież dziesięć 
lat tema prof. Roentgen oDwieścił światu o pro
mieniach X., które pozwalają fotografować 
wnętrze ciała ludzkiego i inne przedmioty nie
dostrzegalne dla naszego wzroku Niedługo po
tem prof. Bectjuerel udowodnił naiu< ze metal 
uran także wyd/iela promienie, których istnie
nia nie spodziewano się przedtem. Promienie te 
były poniekąd zbliżone de promieni X., tak sa
mo działały na płytkę fotograficzną, tak sa
mo pozwalały fotografować kości w zywem 
ciele, tak samo przenikają metale i drzewo, 
drażnią skórę. Parę lat temu dowiedzieliśmy 
się. źe w minerałach uranowych znajduje »ię 
a>«rwiaat«k o nitz.mitrnitt wielk •  zdolności

promienio-twórczej: rad i polon. Do nich przy- 
i był aktyn Debierna, potem cały szereg ciał 
promienio-twórczycti Rauio-aktywnosć zwróciła 
ua siebie uwagę całego świata naukowego, rzu
cono się do badań w tym kierunku i poszuki
wania trwają dotąd i otwierają coraz to szer
sze i rozleglejsze widnokręgi przed oczami che
mików i fizyków.

Wobec tej obfitości odtryć, mających za 
przedmiot nowe rodzaje promieni, nikt się nie 
zdziwił, że istnieją jeszcze nieznane do nieda
wna promienie „N“. Bo dlaczegożby nie miały 
istnieć? Nauka zgotuje nam jeszcze wiele nie
spodzianek w przyszłości.

Szerokie koła inteligencyi przyjęły odkrycie, 
jak to zwykle bywa, do wiadomości bezkiyty 
cznie, uczeni zaś wzięli się do skontrolowania 
doświadczeń Bloudlota, nie dlatego, żeby nie 
dowierzali uczonemu koledze, mającemu powa
żne nazwisko i zasługującego w zupełności na 
zaufanie, ale dlatego, że zawsze ak postępują, 
ilekroć zjawi się jakieś nowe odkrycie. A zre
sztą promienie „N“. w oświetleniu nowych fa
któw* nabierały coraz sensacyjniejszogo chara
kteru, pozwalały spodziewać się obfitego żni
wa nietylko teoretycznego, ale i praktycznego

Promienie „N” — mówił p. B'ondlot — są 
dla nas niedostrzegalne, nie można więc ich 
obserwować bezpośrednio, ale tylko skutki, < ja- 
wisica, przez nie wytwarzane. Do rzędu takich 
raaktywów na promienie „Nr należy płomyk

gazowy niebieski, który w obecności promieni 
wzmiankowanych zaczyn? zarą^ jaśniej świecić 
Tak samo zachowuje się rozżalony drucik pla
tynowy lub iskierka elektryczna. Jeżeli posta 
ramy się o to, żeby mieć iskrę o jednakowej, 
ściśle wymierzonej długości, pomiędzy platyno- 
wemi drutami przeskakującą, to się przekona
my, że taka iskra, nabiera blasku, skoro padna 
na mą promienie „N11. Jest to więc dobry spo 
sód stwierdzania obecności nowych promieni, 
zwłaszcza posiłkując się fotografią

Innym środkiem postrzegania tajemniczych 
promieni „N“ jest ekran, poryty fosforyzują
cym w ciemności siarczkiem y aPnia- Fosfore- 
scencya tego ciała wzmaga sij pod wpływem 
promieni „N“. Jeżeli więc naf papierze nalepi
my krzyżyki, czy kółka, zrobione z gumy arab
skiej, posypanej fosforyzującym siarczkiem wa
pnia, to zbliżając jakieś żróćło promieni „N*1 
do tych figur, spostrzeżemy, żi blask ich wzra
sta, aby zmaleć, kiedy oddaliny przedmiot, wy
syłający tajemnicze promienie. Spotęgowanie się 
blasku siarczku wapnia jest wprawdzie barazo 
małe, ale w każdym razie wyraźne, chociaż nie 
dla kazuego — powiada Bloc liot — bo trzeba 
się do takich doświadczeń przyzwyczaić; byle 
kto, od razn zwłaszcza, nie dostrzeże tych 
zmian

O źródło samych promieni tst ba/dzo łatwo. 
Wysyła je przedewszystkiem iłońce i to bardzo 
obficie, potem kampa N*rn*ta światło A nera i

rozmaite ni iswi°cące przedmioty Ściskani* guma 
! i drzewo, saroplone gazy, stal, zahartowane 
szkło i t. d.

Promienie, chociaż są niewidzialne i nie dzia 
łają na płytkę fotograficzną, posiadają jednak 
wielką siłę przenikliwości w tem znaczenia, że 
tak, jak promienie radowe i „X“, przechodzą 
przez teaturę. przez drzewo, przez metale, szkło 
Za to woda czysta nie przepuszcza ich wcale. 
Dość na ich drodze umieścić cienką bibułkę 
wilgotną, aoy znDełnie je zatamować. Odwro
tu,e zaś woda słona jest doskonałym przewo- 
dnikiem dla promieni „N*1. Mogą one przecho- 
dt’ć wzdłuż rurk’ szalanej, zgiętej, jak zwy
czajne światło, a także wzdłuż druta Dozgiua 
nego, byle nie pod ostrym aątem.

Opierając się na tej ich własności, można 
od okna przenosić po drucie promieni# „N“ 
do sąsiedniego pokoju, a połączywszy drugi ko
niec drutu z ekranem fosforyzującym, wywołać 
z odległości świecenie wzmożone tegoż ekranu, 
czyli przenosić na odległość fosforescencyę wzmo
żoną.

W szeregu notat, przesyłanych Akademii w 
ciągu 1903 roku, wskazywał prof. Blondlot na 
coraz to inne, bardziej uderzające fakty, odno
szące się do promień „Nu. Rozszczepił promie
nie wysyłane przez stal w pryzmacie, zrobio-1 
nym z glinu i przekonał się, że składaja s ie 1 
z dwóch rodzajów promieni, mianowicie z pro
mieni „N“ i „N,11; i że te ostatnie promienie

działają przytłnmiająco ua samoświecijcy ekran 
z siarezjpem wapnia i odwrotnie, aniżeli pro
mienie „Nw. Określił także długość fali, która 
według niego, byłaby bardzo krótka, Ostatnie 
wiadomości przesłał, jeżeli się nie mylimy, 
Akademii w marcu t o k u  zeszłego, bo potem 
wziął się do badania wysyłanych bez przerwy 
przez metalowe przedmioty ważkich cząsteczek. 
Ale za to inni pracowali bez prze-wy dalej nad 
promieniami „N*1.

Najszczęśliwszymi w tych badaniach byli, 
jak się pokazało, uczeni w Nancy. W grudniu, 
190E roku Oharpentier, profesor fizyai na fa
kultecie medycznym w Nancy, ogłosił sensa
cyjny takt, że i ciało lndzKie wysyła promienie 
„NM, zwłaszcza oofitemi jego źródłami sa pra
cujące mięśnie i nerwy, znajdujące się w sta
nie czynuości Przy 4łada,(ąc do powierzchni cia
ła ekran z siarczkiem wapnia, można wyśle
dzić drogę nerwu, który w danej chwili pracu
je, wyk"yć w mózgn położenie centra rządzą
cego mową. rozDOznawać wogóie, czy mózg 
czyjś pracuje, czy też znajduje się w spoczyn
ku, określić położenie serca w klatce piersio
wej, —  słowem* Charpeutier rzucił zdumionemu 
światu całą garść sensacyjnych i zdumiewają
cych faktów (Dok. nast.)

W  U.



! nUom więcej jeszcze, niż dawniej, zwłaaz' ra, że>
| Towarzystwo dobroczynności dla braku środków 
i zmuszane zoBtało z a p r z e s t a ć  w y d a w a n i a  
I za  s i i  j£ (  w 1 o b i a d ó w  bezpłatnych. Ograniczę-
■ nie tej dobroczynnej działalności poważnie odbija 
I się na naszych stosunkach. Robotnicy tracą 50u0

bezpłatnych obiadów, kilka tysięcy fantów chleba 
[ i blisko 2000 rnbli tygodniowych zapomóg. Być 
l może jednak, że drogą wznowionych skłbde* o la  
j Bię jeszcze przywrócić obiady oezptarne. Wszak 
I cały nasz ogół stoi po stronie robotników i, jak 
[ może, gorąco ich popiera. Nigdy jeszcze nie wi- 
1 dzialiśmy tak silnych nici sympatyi, wiążących w 

Łudzi inteligencję z proletaryatem fabrycznym.
OsUime wypadki w znienawidzonych zakładach 

fabrycznych Poznańskiego podsunęły prowokatorom 
myśl wzniecenia rozruchów antiżydowskich w Lo- 

| dzi. Niewątpliwie w nowej inicyatywie łatwo dopa
trzeć się czujnej ręki żandarmeryi miejscowej, któ
ra wezelkleml sposobami antirządowemu charakte
rowi strajków robotniczych pragnęłaby nadać no 
we, odmienne cechy. Zabiegi te —  można być pe- 
wnj m —  nie odniosą jedna* upragnionych rezul- 

| tatów W  bardzo dobrze obmyślanej notatce z od- 
! powieduiem ostrzeżeniem do robotników wystąpił 
I nawet tutejszy „Rozwój".

W  mieście dzisiaj spokojnie, choć dalszego prze
biegu strejkn przewidzieć niepodobna Dzisiaj za
kłady gazowe poczyniły wszelkie ustępstwa 1 usta 
nowlły 9-godzinny dzień pracy.

Na dworcu kolejowym s k o n f i s k o w a n o  po- 
I doDno pakę z 50-ma nadesłaneml b o m b a m i  wy- 
| b n e h o w e mi. Non idem,
l ----------- --I
I

I Eorespmlsm „Nowej Refów".
Warszawa, 8 marca.

j (Sprawa szkolna — Sztuczki rządu: ra-ta i prj watnej 
i nauki. — Deputacya. — Gromadny wj |azd uczniów za- 
j możniejszych — Adres 30.000 oDywareli. — Strejk na 
1 kolei Nadwiślańskiej).

| W  sprawie szkolnej rząd nie chce dac za wv-
j graną i choćby pół roku wyzbyć się najpożąd&u- 
j szego wpływu na tysiączne rzesze uczniów. Więc 
j przedewBzystaiem stara się nnlemożebnic nawet 

prywatną naukę po domach w grupach po 6— 8 
[ uczniów za pomocą specyalnych z a k a z ó w ,  posy- 
| łanych rodzicom w odpowiedzi na najloj niniejsze 
i zawiadomienie przepijane ustawą, 
j Równocześnie obok wszelakich wpływów ubocz
i nych na rodziców, wysuwa się na pierwszy plan 
I inna jeszcie kwestya’ wnoszenie opłaty Bi-kolnej 

za kurs drugi.
Tkwi w tern puiapka. Wniesienie już teraz opłaty 

szkolnej poddaje ncznia wszelkim dobrodziejstwom, 
ale i złodziejstwom odo wiązujących praw szkolnych.

I za cenę uzyskanej jedynie pewności przyjęcia do 
szkoły. Nie wykluczone przytem 1 to, że władze 

|* mogą wybierać z pośrod zgłaszających się z opłatą
* tylko tych iojalniejszych, zaś „uporstwujuszczym",
|  „miatieżnikam ‘ i „buntuwszczykom" odmówią przy- 
|  jęcia, chociaż cl mogą odwołać się do ministerstwa 
) bez skutitu.
j Nie wniesienie opłaty szkolnej zdaje wszystkich
|  uczniów w czambuł wprawdzie na łaskę I niełaskę 
|  przyjęcia do szkół, lecz poddaje ich konsekweneyom

! prawa czy bezprawia dopiero od chwili wpisania, 
zatem jako zupełnie nowych nczniów, mogących

* nie odpowiadać za przeszłość, a co ważniejsza, za 
1 p r z y s z ł o ś ć ,  zależną obecnie od wyników, jrkie
* osięgnie obywatelska deputacya, która w liczbie 
i l a  cz-lonkow tfczora) wyjechała <fo Petersburga,

YV skład jej wchoazą z YYarszawy: Ignacy Chrza
nowski, b redaktor „Ateneum", Stanisław Kijeńskl, 

i adwokat, Stanisław Leszczyński, adwokat, Józef Na- 
tanson. Mieczysław Pfeiffer, przemysłowiec, Aleasan- 

!* der Świętochowski, redaktor, prof. Paweł Sosnow- 
i ski i Franciszek Zieliński; z prowincji Jan  Arku- 
| szewski z Łodzi, Stanisław Chełchowski z Płocka,
I auwokac Chrystowski z Łomży, redaktor Mirosław 
I Dobrzański z Piotrkowa, Szymon Konarski z Ra- 
, domia, Stanisław Lewicki (prezes pamiętnego wiecu) 

z Siedlec, hr Łoś z Kielc, Alfons Parczewski z Ka-
* lisza 1 adwokat Wł Staniszewski z Suwałk —  

W ślad za delegacją wysłano dopiero memoryał, 
podDlsany przez przeszło 30.000 obywateli, tak. że 
dziś dopiero doszedł on do Petersburga.

Z jawną tą akcją widocznie nie chcą Blę wcale 
Uczyć, ani jej akntkn odczekać władze szkolno, 

9 które dla szkół, zależnych od ministerstwa skarbu,
! t. j. handlowycn, przemysłowych 1 t. d , jnż na 14 
| marca wyznaczyły ponowne otwarcie zakładów —
I lada dzień zaś spodziewanym jest ukaz podobny 1
■ co do gimnazyów Bądź co bądz dla młodzieży Dę- 
! dzie w pierwszym rzędzie miarodajną decyzya szaol- 
I nego komitetu obywatelskiego. Umiemy być cierpli- 
^ wcmi I odczekać na stanowisko dalszych losów spo

kojnie —  czego me można powleazteć o tych ty-
[ Biącach „możnych" 1 „zamożnych", którzy w osta- 
I tnlch dniach tłnmnio wyjeżdżali z Warszawy za 

granicę.
O Ilości tej dobrowolnej, masowej emigracji 

świadczy najlepiej blnro paszportowe pollcyi, gdzie 
dotąd nie ustaje tłok i gdzie liczba wydawanych 

i zeszłego tygodnia paszportów na wyjazd wynosiła 
po 500, a w sobotę nawet przeszło 700 sztuk.

* Policzcie, lż od każdego paszportu płaci się dziś 
1 25 rubli, zatem z tego tylko tytułu zubożała War-
|  'zawa na rzecz skarbu rosyjskiego o 175.000 ru

bli , nie mówiąc o materyalnych s tra tach , jakiem!
» odbije się na ruchu handlowym ubytek tylu zamo

żnych osób.
Dobę atrejków uważać należy za skończoną, cboć 

F buntują s'ę jeszcze lokatorzy, żądający tu 1 ówdzie 
przez naznaczonych z pośród siebie (nieznaną siłą

■ kierowniczą) delegatów opuszczenia 25 pic. z kc 
mornegc.

Trudno, by tego * lubością mogli słuchać wła-
■ śdclele przeważnie srodze obłożeni 1 zalegający od
■ 2— 3 kwartałów ze Bpłataml pozyczek 1 procentów. 
|  Ciekawym był epilog strejkn kolei nadwlślań

sklej. Z chwilą postawienia jej w stan wojenny
■ (22 lntego), Czertkow powierzył jej zawiadywanie
■ i ochronę wojsku pod dowództwem pułkownika fceks-
■ holmskiego pnłku piechoty (im. austr. ces. Franci

szka Józefa), Onacewicza. Jednak strejkn.ący wy
zyskali na swą korzyść przepisy obowiązujące w

I takich razach dyreacyę wobec fankeyonaryuszów 
) kolei 1 zażądali wojennych, t. j. podwójnych płac 
I Wystarczyło to zupełnie, by znieść stan wojen-
> ny, co w sposób zabawny swiastnje dziś sam Ona- 
ą cewicz w pochlebnej dla robotników odezwie, rze- 
3 komo sam zrzekając się nadal swego mandatn 1 
i  „do ziemi się kłaniając wszystkim bez wyjątku 
g pracow niom  tej odnogi kolejowej", 
y Dziś po południa doniesiono tbiograficznie, iż na-
S wet najoporniejsi robotnicy kolei nadwiślańskiej w 
3 Gołonogu zgodzili się na warunki i rozpoczęli pracę.
* 6troi, m

2________  i*r n i

H i « o n  1  Ik
Kraków, 9 marca.

Na „zapomogi narodowe" dla studentów z Kró
lestwa Polskiego, złożyli w dalszym ciągu w admi- 
nistracy? „Nowej Reformy": Karol Piotrowski 10 
kor., M Sieczkowska 10 kor, Radwański 5 kor., 
R. Malinowski 2 kor. —  r a z e m  złożono dotąd 
528 kor 96 hal.

0 Wawel. Dzisiaj zebrała się w Krakowie ko
m isja krajowa, mająca na celu ustalenie projektu 
restauracji zamku na Wawelu. W  skład komisji 
wchodzili: ochmistrz dworu cesarskiego hr. Choło
niewski, namiestnik G alicji hr. A. Potocki, b. na
miestnik hr. Pinlński, marszałek krajowy St. nr. 
Badeni, któremu towarzyszą; delegat Wydziału Lra- 
jowego dr Józef Wereszczyński 1 sekietaiz W y
działu krajowego p. Karol Kucharski, hr. Ka.ol 
Lanckorońskl, prof Bołoz Antoniewicz, prof. Ma- 
ryan Sokołowski, prof. dr Bolesław Ulanowski, dr 
Stanisław Tomkowicz, dr Władysław Łoziński, oraz 
prezydent miasta dr J. Leo.

Członków tej komlsyi, która o godz. 10 rano 
ndała sie na Wawel, z polecenia komendanta kor
pusu przyjmował 1 oprowadzał kapitan 66 p. p. 
B ijaL  Udano się najprzód na dziedziniec zan t u, 
na którym za polskich czasów odbywały się ry
cerskie turnieje, potem zwiedzano kolejne wszystkie 
sale dawnego pałacn królów. Z sal tych największe 
zajęcie obndziła na zachodniem akrzydle zamko Bala 
z XVI wieku, oparta na jednym tvlko olbrzymim 
filarze. Objaśnień uczestnikom komisji udziela) dr 
Stanisiaw Tomkowlcz. Podobno myśl umieszczania 
na Wawelu Mnzeum narodowego spotkała się u 
kilku uczestników komisji z przychyinem przyję
ciem

W  południe ma się odbyć objad dla członków 
komisji a Zdzisława hr. Tarnowskiego, wieczór 
przyjęcie n namiestnika w pałacu „pod baranami".

W  najoiiższym czasie odbędzie się posiedzenie 
komisji, celem wyrażenia poglądów na sprawę re- 
stauracyi Wawelu.

Wielki Kraków Wczoraj obradowAł* komisja 
Rady miasta przy współudziale delegatów Wydzia
łu krajowego: dra Wereszczyńskiego i dra Michal
czewskiego nad sprawą „Wielkiego Krakowa". 
Obradom przewodniczył prezydent dr J. Loo. Po 
ożywionych obradach komisja powzięła uchwałę, 
w której oświadcza się kategorycznie z a  j a k n a j -  
d a l e j  s i ę g a j ą c e m  rozszerzeniem miasta. Prze
prowadzenie tej uchwały czyni komisja zaleznem 
od okładów z gminą Podgórza, którego wcielenie 
dc Krakowa uważa za konieczne. Również od Bpo- 
sobu załatwienia tej sprawy czyni komisja żale 
żnem oznaczenie granic innych gmin po lewym 
brzegu Wisły, mających się przyłączyć do Krako
wa. W  toku dyskusji omawiano obszernie sprawę 
akcyzy i poiaucu domowo-czynszowego w Podgó
rzu —  przyczem komisja oświadczyła gotowość prze
prowadzenia rokowań z gminą Podgórza w celu 
sprawiedliwego i korzystnego dla obu stroi rozwią
zania tych dwóch kwestyj.

Nowy komendant twierdzy w Krakowie Ge
nerał D e s s o T l c z .  dotychczŁoowy komendant twier
dzy w Krakowie, zamianowany został prezydentem 
najwyższego trybunału wojskowego w miejsce ge
nerała Hnbera, który poszedł na emeryturę, Ko
mendantem twierdzy w Krakowie zamianowany zo
stał feldmarszałek-porucznik Krystyan S t  e e b, do
tąd komendant 16 dyw. piechoty

Koncert Barcewicza. Król skrzypków polaLich,
■Stanisław Barcewiez którego wy.fnyc hoJ - 1 

żywe zajecle w najszerszych kołach publiczności 
Krasowskiej, grać będzie w Krakowie w dniu 17 
b. m. na cele Towarzybtwa Trunkowego. Bilety 
na koncert nabywać i zamawiać można w księgar
ni S. A. Krzyżanowskiego.

Kółko amatorskie uczniów uniwersytetu Ja
giellońskiego powstało w Krakowie. Kółko zalmle 
się popieraniem dramatn klasycznego i postara się
0 obudzenie interesn szerszych warstw dla utwo
rów Eschyla, Sofoklesa, Eurypidesa, Arystofanesa
1 t. d. Walne zgromadzenie odbędzie się w niedzie
lę 12 b. m. o godz 3 po południu w sali N r 68 
na II piętize w Collegium Norum. Kuratorem Sto
warzyszenia będzie prof. Morawssi

Rewizye sanitarne W daiszvm Ciągu odbywa
nych przez specjalną Komisję miejską rewizyj do
mów noclegowych 1 hotelów, odbyła się wczoraj 
taka rewirya w I  obwodzie miasta. Komlsyi prze
wodniczył sekretarz magistratu dr Wincenty Emi- 
nowlcz, w skHd jej wchodzili: lekarz mieiski ob
wodowy, urzędnik budownictwa miejskiego p. Stro- 
ka 1 naczelnik straży ogniowej p. Nowotny. Komi
s ja  skonstatowała, że bardzo wiele hoteli i domów 
zajezdnych 1 noclegowych uczyniło zadość zarzą
dzeniom komlsyi, co do przeprowadzenie gruntow
nych porządków, w wielu jedna’- hotelach komlsya 
znalazła brak wymaganych wszelkich przepisów 
bndewlano-ogniowc sanitarnych. Wobec tego stanu 
komlsya zamknęła 1 wstrzymała ruch w domach 
zajezdnych: J . Ziem Jera na Kleparzn 1 E. Fische- 
rowej na placn Matejki, dalej zamknęła stajnie w 
jednym ż drugorzędnych hoteli, a w innym za 
mknęła cały parter mieszkań. W  wielu hotelach, 
nawet pierwszorzędnych, zastała komlsya ubolewa
nia godne nieporządki w miejscach ustępowych, 
łozach portyerów 1 mieszkaniach służby. Komisje 
wydala surowe zarządzenia, które, gdy w przepisa
nym terminie nie zostaną uwzględnione, lokale te 
zostaną przez magistrat zamknięte.

Fałszerstwo monety złotej. Jeden z pokątnych 
złotników krakowbkich. Aron Hirsch Merlngar, wnadf 
na osobliwy pomysł nabywania złota. —  Oto wpu 
szczuł 10 i 20-koronówki złote do Błoja z tak zw. 
„wodą króleweką “(rozpuszczającą złoto), z którego,gdy 
cząstka złota spłynęła na spód, wydobywał monetę 
i puszczał ją w obieg, przeważnie za pośrednictwem 
poczty Moneta w ten sposób uszczuplona z pewnej 
ilości złota, które potem te r alchem.k XX wieku 
wydobywał zt, słoja, traciła na plastyczności i wy- 
glądał» jakby Btarta długoletnim użytkiem. Jeden 
z sekwestratorów otrzymawszy taką zcieńczoną mo
netę z poczty, doniósł o tern policyl, ta  zaś doszła, 
że złoto z nich powyżej opisanym sposobem ściągał 
Meringer. Znaleziono u niego ów słuj z „wodą kró
lewską", na spodzie którego było trochę złota 
Śledztwo dalsze w toku.

Samobójstwo W koszarach. Jednoroczny ocho
tnik 100 p p., słuchacz filozofii na tutejszym uni
wersytecie, Henryk Wacławski, Uczący lat 24, ro
dem z B'ecza, zastrzelił się wczoraj wieczór w ko
szarach. Franciszka Józefa przy nl. Rajskiej Powo 
dem samobójstwa miały być smutne stosunki ro
dzinne i majątKowe denata.

Zwolennik germanizacyl Firma M. Horowitza 
w Krakowie (Stradom 1. 15) rozsyła swoim odbior
com w kraju naszym reklamy drukowane w języku 
niemieckim. Jest to Istotnie rzecz godna napiętno
wania, że kupiec, żyjąoy w polskim kraju i z poi- ]

sklm dientów, posługuje "się językiem niemieckim.
Wstyd!

Z Gorlic piszą nam: Tutejszy oddział Uniwersy
tetu ludowego Im. Mickiewicza zapowiedział szereg 
odczytów na marzec: W niedzielę 12 b. m. prof. 
Leonhard mówić będzie o dramatach Ibsena, a 19 
b. m. o najnowszych kierunkach we współczesnej 

‘literaturze polskiej. Dnia 25 b. m. wygłosi dr N. 
Oberlaender odczyt o Nowaczynskim 

Zmarli.
W  Złoczowie zmarł Edward B r  y 1 s k i , oficer 

wojsk polskich z r. 1863/4, inżynier Rady powiato
wej, czynny w wielu towarzystwach.

25e świata.
Z Warszawy Obowiązki cywilne generał-gnoer- 

natora pełnić będzie aż do przyjazdu generała Ma
ksymowicza senator radca Podgorodnlkow, ^dotych
czasowy pomocnik Czertkowa.

Dnia 6 bm, wieczorom do stójkowego Aleksego 
MIchniewa, stojącego na posterunku na rogu ulicy 
W roniej i Łuckiej, dano z tyłu wystrzał, którym 
Michniew raniony został w nogę poniżej kolana. 
Michniew. odwróciwszy się, zauważył znanego po- 
licyi „łobuza", który odikoczył kilka kroków i wy
strzelił jeszcze 4  razy, lecz chybił. W  odpowiedzi 
stójkowy wystrzeli) do napastnika, który zbiegł.

Z walk! młoazleiy polskiej z rosyjską szko
łą. Z wiarygodnego źródła donoszą nam:

W semlnaryum nanczyclelsklem w J ę d r z e j o 
w i e  w gubernii k i e l e c k i e j  Kształcą się wyłą
cznie niemal synowe w ł o ś c i a n  p o l s k i c h  pod 
kierunkiem nancFłB iS-r^syjskich. I  ci uczniowie 
urządzili gremialnie demonstrację przeciwko wy
kładowi w rosyjskim języku, wołając gremialnie 
„ p r e c z  z j ę z y k i e m  r o s y j s k i m ,  p r e c z  z 
M o s k a l a m i ! "  Gdy zaś Inspektor seminarynm 
wystąpił z groźbami, u c z n i o w i e  n a  p o p a r 
c i e  s w e g o  p r o t e s t u  w y b i l i  mu  w s z y s t 
k i e  s z y b y .  Na lekcye uczęszcziją, lecz po  r o 
s y j s k u  s i ę  n i e  n c z ą .

Dyrektor gimnazjum w K i e l c a c h  po atrejkr 
uczniów przeciw ko wykładom w języku rosyjskim 
wezwał ojców, ażeby sami przyprowadzili gyuów iu 
gimnazyum. Gdy -ojcowie przybyli, dyrektor każde
mu z nich przedłożył do podpisu znaną deklarację 
D eklaracji tej nałuralnie nie podpisał żaden z oj 
ców, a wobec tego dyrektor kazał im znów zabrać 
synów do domu, w ślad za tern zaś przysłał im 
zawiadomienie, że z o s t a l i  w y d a l e n i  z g i 
m n a z j u m

Obawa wylewu Wisły. 1 Warszawy donoszą: 
Wisła od wtorka gwałtownie przybiera. Poziom wo
dy, dorównywający dwunastu stopom, dosięga bul
warów, a zalał już całkowicie niziny przyszłych 
bulwarów, pomimo wysokich warstw nabvpowych. 
Cala rzeka jest wolną od lorióu Siłą prąao, toczą
cego pianę, kry są odrzucane na brzeg. Główne za
tory spłynęły prawie wszystkie z całego środka, 
a jak okiem sięgnąć na z ik rę t W isły za Kępą Go- 
cławską w stronę Otwocka, nie widać jnż lodów. 
Z powodu spodziewanej powodzi oberpolicmajst.er 
wydal odpowiednie zarządzenia.

W  ostatniej chwili donoszą z W arszawy: Obawy 
powodzi na szczęście nie ziściły się. Poziom wody 
nie dos.vgnął wysokości bulwarów, a ponieważ przy- 
bór już w tej chwili ustał, przeto zdaje się, że aż 
do chwili roztopów w Tatrach powódź me nastąpi. 
WiBła jest wolna od lodów, a wyrzucone siłą prą
du kry ku brzegom powoli Bpływają.

Szpiegostwo pruskie w Poznaniu. Znaczna li
czba obywateli j^brw atelęk^polskicn Poananlą we
zwane została p rzesłany  do dyrekcji policyj
nej, ponieważ p o rc ja  oskarża ich o ciężką zbro
dnię. Szpiegowie jej donieśli, że ci obywatele 1 oby
watelki nieśli na pogrzebie pateona Kółek włościań
skich, ś. p. Jackowskiego w i e n i e c  z c z e r w o 
n o  - b i a 1 e m ł wstęgami. W  jaki zaś sposób potl- 
cya nslłowats stwierdzić osobistość tych przestęp
ców, wykazuje kastępnjący wypadek: Do oani Wrze- 
sińekiej, matki znanego kupca poznańskiego, przy
chodzi przed kilkoma dniami przyzwoicie UDrany 
Niemiec 1 ODOwiada: Mój przyjaciel p Karol Rze
pecki mówił mi, tż żona jego zgubiła na pogrzebie 
patrona Jackowskiego zegarek; zegarek ten miała 
znaleźć ta pani, która niosła w i e n i e c ;  wszak1 
to c ó r k a  p a n i  n i o s ł a  w i e n i e c  i z n a l a 
z ł a  ó w z e g a r e k ?  Pani W, poiniormowała owe
go szpicla, iż córka jej żadnego zegarka nie zna
lazła 1 wieńca nie nlosłr Oć p. Karola Rzepe
ckiego dow iedziała się zaś, iż cała hlstorya z ze- 
garaiem jest skomponowanem kłamstwem i że ów 
rzekomy jsgo „pr*yj»ciel“ Niemiec był zwykłym 
szpiegiem policyjnym. Dodać jeszcze wypada, że 
z każdym rokiem przybywa coraz więcej szpiegów 
w Poznania. Ubolewać naljży, Iż między nimi znaj 
dują się także —  chociaż nieliczni —  P o l a c y .

KaYastrofa W kopalni, o  katastrofie w kopalni 
węgla „Oskar" w Pletrzkjwicach na Śląsku pru
skim podają pisma śląskie dalsze szczegóły. I  tak, 
czternasta górników, których katastrofa zaskoczyła, 
schroniło się do wgłębienia w sztoln i, ażeby dym 
i gazy trujące przepłynęły obok nich głównym 
chodnikiem. Następnie próbowali kilka razy prze 
bić się przez dym do głównego chodnika , ale za 
każdym razem musieli powracać La dawne miejsce 
z tego powoda, że chodnik został zamurowany dis, 
zgaszenia pożaru. Ośmiu górników nmarlo tu 
wkrótce, a byli to c i , którzy używali więcej alko
holu, aniżeli ich towarzysze. Po dłaższem czekania 
pozostali przy życiu górnicy puścili się wreszcie 
w przeciwnym, nii^poprzednio, kierunku. szukając 
wyjścia z kopami; Podczas pochodu, Który trwał 
3 kwadranse, najstarszy z nich zemdiał i towarzy
sze nieśli go na ramionach Niestety, i w tym kie
runku tiafili na mul, wzniesiony świeżo dla zadu
szenia ognia. Zaczęl pukać, a dobijanie się ich usły
szeli pracujący po Irugiej stronie m urarze, którzy 
jednakże nciekli ze strachu. Około północy sztygar, 
dowiedziawszy się o tym wypadku, natychmiast 
z robotnikami udał się do kopalni I kazał w mu
rze zrobić otwór Uratowano wszystklcn sześciu 
górników, z któryct pięciu poszło zaraz do domu, 
szóstego zaś opatrzył lekarz na miejscu.

Pożar w aemiiiaryum orawosławnem. Do
„Russk. Słowo" piJ?ą z Mińska Dnia 27 z m. 
o goaz. 9 wieczór osoby przechodzące al. Aleksan
drowską, zdziwione były niezwykłą wrzawą w lo
kalu semlnaryum duchownego. W  oinacb byłe cie
mno, lecz słychać j'znk rozbijanych szyb. Przybyła 
do teminaryum policja nie mogła się tam dostać: 
drzwi zewnętrzne rly zamknięte. Okoio godz. 11 
wieczór gmach sen, I jary urn oświetliła łuna. Przy
była straż ogniowa, lecz w żaden sposób nie mo
gła się dostać do wnętrza płonącego gmachu. Tym
czasem zaczęły nadjeżdżać władze, przybył biskup, 
zgromadziła się publiczność. Gmach seminarium 
otoczyła secina kozaków Kiedy nareszcie pożar stłu
miono i można było przedostać się do wnętrzr gma 
chn. oczom zebranych przedstawił się przerażający 
obraz zntizosenic t r  j asach rozuits były szafy,

połamane ławki, wybite szyby. W  lokalu zarządn 
zniszczone archiwom, podarte wszystkie dzienniki, 
konauity i t. d. Mieszkanie rektora było zupełnie 
zniszczone: potłuczone Bzyby, meble, podarte książki, 
zniszczona fisharmonia, wszystkie sprzęty domowe. 
Toż samo było i w mieszkania inspektora semina 
ryum Zienkiewicza. Pożar uszkodził lokal 6 klasy 
i mieszkanie pomocnika inspektora na drnglm koń
ca gmachn. Dnia 1 marca na drzwiach seminarynm 
wywieszono ogłoszenie rektora, zawiadamiajace, że 
seminarynm zamknięto. Wychowańcom polecono roz
jechać się do domów. Zajęcia wznowione będą w je- 
Bienl.

Olbrzymią kradzież spełniono onegdaj w kanto
rze W artnowa w Tyflisie. Nieznany sprawca skradł 
itamtąd walory n r znaczną sumę 175.426 rnbli, 

Sen8acyine uwięzienie. Z Paryża donoszą, że 
został tam pod zarzutem oszustw uwięziony hr. Za
wadzki-Borkowski, marszałek dworu rosyjskiego, 
komtur zakonu maltańskiego i właściciel rozmaitych 
innych odzi aczeń i tytułów. Dzienniki wiedeńskie 
w sprawie tej podają następujące szczegóły: Hr. 
Borkowski nabył od pewnego zmarłego już podpre- 
fekta obraz Michała A nioła, wartości 29.000 fran
ków, i pieniędzy nie zapłacił, a obraz dawno sprze
dał Hr. Borkowski tw ierdzi, że obraz był falsyfi
katem , wartości zaledwie 200 franków, które też 
sprzedawcy zapłaci*. Ze skargą w tej sprawie wy
stępują dziedzice po owym pouprefekcle; sprawa zaś 
cała jest n iejasna, a klasyczny świadek, t. j. ów 
podprefekt jnż nie żyje, trudno więc o wyjaśnie
nie jej. Inaczej jednak przedstawiają się znów dwa 
inne fakty. Oto od niejakiej Dufour pabył hr. Bor
kowski na kredyt koronki, wartości 6.000 franków, 
nie zapłacił ani franka i sprzedał je za 2.000 fr., 
a od aniyLwarynsza Anthrata knpił stare dywany 
wartości około 4.000 franków, i zastawił je za 
około 400 franków. -— W  Paryżu używał areszto
wany hr. Borkowski szumnych tytułów, jak kom- 
tura za-ionu maltańskich rycerzy, kawalera orderu 
św. Jerzego', rosyjskiego szambelana i t. p. — 
Hr. Józef Borkowski urodził Blę w roku 1868 
w SzlachcińcacL w Galicyl i jest synem hr. Alfre
da Jakóba Borkowskiego, który zmar* w Wiedniu 
przed 10 laty Matka aresztowanego hr. Olga Bor
kowska . z dom u Zawadzka, mieszka we Lwowie.

Takie w sprawie tej dzienniki wiedeńskie poda
ją  inform acje, za których prawdziwość oczywiście 
nie ręczymy

Mianowania. M inister kolei żelaznyob zamianował star 
szego kom larza budownictwa Leonarda Sednika, zastęp 
cę naczelnika urzędu ruchu w Jarosław iu, zastępcą na
czelnika urzehu ruchu w Stanisławowie, oraz przeniósł 
asystenta Rudolfa Prin tza z dyrekcji w W iedniu do o- 
k ręgn kierownictwa rnchn w Czerniowcach.

r G azeta Lwowska" ogłaaza: l am iestnik przeniósł 
st-rszego komisarza powiatowego W iktora Zaizm ewicza 
z Nowego Targu do Loczacza, sekretarza nam iestnictw a 
Stanisław a Portha z Krakowa do Nowego Ta gn. komi
sarzy powiatowych W ilhelm a GawrońskiegJ z Przemy
śla do Mielca, St Tokarza z Turki do Buczacza i Jaua  
Dunkschę ze Lwowe do Podhajec, tudzież koncepistów 
nam iestnictw a Eustachego Loreuowicza z Drohobj do 
Borszczowa i pr ktykantów  konceptowych nam iestnictw a 
W łodzimierza Gniewosza z Buczaczn do Drohobycza, 
Ale" andra Tańczuka ze Lwowa do Złoczowa, Romual
da W ilczka ze Lwowa do Strzyżewa, Kazimierza G aliń
skiego ze Lwowa do Turki i Franciszka Pieniążkiewicza 
ze Lwowa do Przemyśla.

Waf zgromadzenie Towarzystwa koionlj wakacyjnych 
młodzieży szkół średnich udbedzm się w nieazieię 12-go 
b. m. o godzinie pół dc 11 w auli I szkoły realnej (ul. 
Studencka) z następującym  porządkiem dziennym 1) 
Przemówienie prei osa, ?) sprawozdanie uekretarza z dc 
tychczasuWbj uziałalności Towarzystw* 3) sprawozdanie 
j :arbnikr>, 4) wybói wydziału i komi y t icęntroiuyAcoi 

oj * w o »  • i i-Uc p ila c je  "złonkón Że wzgilędu n ■ wa
żność spraw, wydział uprasza o jak  uaji czuiejszy udział 
członków

Z Towarzystwr „P o lsk i sztuka stosowana*. W alne 
zgromadztuib członków odbędzie się w niedzieię l»-go 
b. m. o godzinie 4 po południu w gmachu uniw ersytetu 
Jagielloński go (Collegium N o^am '; w razie braku kom
pletu togo*, dnia o godzinie pół do 4 po południu Po
rządek dzień iy: Sprawo ;dani< wydziału i kom isji kon- 
trolucej, wyoory, wnioski i ln te.polacyę członków.

Krakowskie Towarzystwo zaliczkuw urzędników odhę 
dzie się walne zgromadzenie i 9 b. m. o godz. 10 rano 
w sali sądn kraj. cywilnego.

Z krakowskiego klubu szachistów. W  niedzie.ę 12-go 
b. m. odbędzie się w lokaln \iu b u  ea rty a  konsultacyjna. 
Członkowie, „.-aguący wziąć udział, rechcą się zhłosić 
do 10 t  m. D ruga partya konsultacyjna odbędzie się 
w kwie.niu.

Składki. Zam iast wfeńca ne trum nę ś. p Józeta 
Bielaw kiego złożyli Cl. i B. z Krakowa io  K dla Tow. 
„Szkoły ludowej".

Znaleziona w ulicy W iślnej we środę 8 b. m branso
letę srebrną łańcuszkową z brelokami. Można ją  każde
go cyasu odebrać przy micy Krótkiej 1. 8, parter, drzwi 
na prawo między godziną 12 a 4.

Uniwersytet ludowy Im. Mlokhwlcza.
W  piątek: Dr Ludwik Bruner: „Chemia" (część II, o 

metalach).
W  sobotę: Dr Ludwik B rurer: „Chemia" (część II, 

o metalach).
Repertoar teatru  (niejakiego.

W  sobotę: „Lilith" Jui. German a.
W  niedzielę po południu: „Kopciuszek"; wieczór: 

„Lilith".
Z kalendarza. W  piątek 10 marca: Cierń. kor. P„ 40 

męczenniku ., i Makarego; w uAutę 11 marca: Konstan 
ty u a K a r t  i Sofron ; w niedziele 12 marca: Grzegorza 
W. pap. w.

■Wschód słońoi 10 m arca o godzinie 6 min 05; zachód 
o godz. 6 no 38, długość dnia g tdzin  11 m ina . bO.

Z krakowskiego obserwacoryum Dnia 8 marca ter 
mometr doszedł' od — 0'B do -f- 3'0 C\; barometr opadał, 
w nooy zaczął się podnosić.

Dnia 9 m arca o godzinie 7 mno stan  barometru 
74S 0 m m . termometru 1 7  C.; w iatr półu.-W“chcdni.

Przepowiednia dla G alicji zachodniej na 9 maroa: 
pochmurno, ciepło, drobny opadi.

■ Zgubiony -paszport. T- Lucjan Kicarzynoii, 
emeryt i  Kalisza, brwiąc onegdaj w Krakowie, 
zgubił paszport, wydany przez gubernatora kali
skiego. Łaskawy znalazca zechce zwrócić paszport 
na ręce p. Ignacego Ghrystowsklego (Kraków, Ger
trudy 7, II piętro).

G & b r y e l a k l  ( K x > A k ó w )  ka
pnje, sprzedaje i najmuje — fortepiany, piani
na, harmonie i p la n o le  — krajowe i zagra 
aiczne — nowe i przegrane — za gotówki) i 
*ołaty — bez zaliczki.

Proces Balickiego.
K ta k Ó W k 9 mares.

Głośny nrocet zakończył się wczoraj po północy 
u w o l n i e n i e m  oskarżouegu nadkomisarza policyl 
Stanisława Balickiego. Przebieg rozprawy popołu
dniowej był następujący:

Przesłuchano najpierw p. Józefa B a l i c k i e g o ,  
brata oskarżonego, który zeznał, że nie miał poję
cia o położeniu swego b ra ta , bo byłby mu każdej 
chwili, pospieszył z wydatną pomocą. —  Przewodni
czący W i n d a l  l e w i c i  zamknął następnie postę
powanie dowodowe i odczytał pytania dla przysię
głych.

Naaiąplły wywody stron.

Prokurator dr T o k a r z  peplerał oskarżenie. Dr 
Tokarz, który świeżo przeniesiony z Rzeszowa, po 
raz pierwszy wystąpił w większej sprawie przed 
przysięgłymi w Krakowie, dał się pognać, jako do
bry mówca, który zapatrywań swoich broni żywo 
i z wielką energią. W replice okaza*, że potrafi być 
nader przytomnym i ciętym przeciwnikiem obrony.

Obrońca dr S e i n f e 1 d domagał się uw dnieniu 
oskarżonego i dla uzasadnienia tego żądania wy 
głosił l 1/ł -godiinną mowę. Wywód swój rozpoczął 
dr Seinfeld złożeniem deklaracji, w któi ej zazna
czył, że mylnie zrozumiano motvwy jego wniosku, 
domagającego się wezwania na świadków: współ
pracownika „Nowej Reformy", p. Daniela Gliwi
ckiego, i współpracowniku „Nowin", p. Tadeusza Dą
browskiego. Dr Gelnfeld oświadczył, że żadną mia
rą nie wypowiedział .dania, jakoby wymienionych 
dziennikarzy posądzał o zawiadomienie Augelusa 
o nastąpić mającej rewizyi, których zna jako ludzi 
honoru i Których uczciwość pewną jest ponad wszel
ką wątpliwość. _

Po replikach r. W i n d a k i e w i c z wygłosił re 
sumó, które trwało przeszło godzinę, poesem o go
dzinie IO1/* przysięgli udali się na najadę, z któ
rej powrócili o godz. 12 w nocy. Zwierzchnik ła
wy przysięgłych, p. K r n d o w s k i ,  odczytał naite- 
puiący werdykt:

Na pierwsze pytanie główne: Czy Balicki wi
nien jest występku lekkomyślnej krydy —  odpo
wiedzieli przysięgli: 10 n i e ,  2 t a k .

Na drngie pytanie główne: Czy Balicki dopnśclł 
się zbrodni nadużycia władzy urzędowej przez za
trzymanie i zastawienie książeczek oszczędnościo
wych Moczulskiej —  odpowiedzieli przysięgli & 
ni e ,  4 t a k .

Na trzecie pytanie główne: Czy Balicki dopnśclł 
się nadużycia władzy urzędowej przez zatrzymanie 
książeczek Krężałka — odpowiedzieli przysięgli: 9 
n I e, 3 tak.

Na czwarte pytanie główne: Czy Balick' dopu
ścił się nadużycia władzy urzędowej przez zatrzy
manie książeczek konduktora Stanisława Baiiciriego 
(imiennik oskarżonego) —  odpowiedzieli przysięgli: 
9 n i e ,  3 t a k .

N a piąto pytane główne: Czy Balicki dopuścił 
się nadużycia władzy urzędowej przez zatrzym ani*  
książeczek wkłarkowych Ziętkiewiczowej —  odpo
wiedzieli przysięgli: 8 n i e ,  4 t a k .

Na szóste pytanie główne: Czy Balicki dopuścił 
się nadużycia władzy urzędowej przej zawiadomie
nie Angelusa o nastąpić mającej rewizyi —  odpo
wiedzieli przysięgli: 7 n i e ,  5 t a k .

Ogłoszenie werdyktu przyjęła publiczność okla
skami.

Na podstawie werdyktu t r y b u n a ł  o g ł o s i ł  
w y r o k  u w a l n i a j ą c y  p. Balickiego od z a n u 
conych mn aktem ossarżenia czynów.

P r o k u r a t o r  z g ł o s i ł  z a ż a l e n i e  n i e 
w a ż n o ś c i .

tfiataości rto ie .: I t a l i e  i artłstyrae
— Koncert Sarasatngo I pani Marx Gold- 

8uhmldt.
Muzykalna publiczność Krakowr. spędziła w tot01 

zapustny bardzo przyjemnie. W teatrze miejskim 
za sprawą Filharmonii lwowskiej wystąpiła z kon
certem para artystów, których ustalona sława SBt 
stałą atiakeyą sezonów koncertowych stolic euro
pejskich. SaraBatego gra zachwycał się Knków nie 
jeunekrotnie, a ostatnio mieliśmy sposobność słyszsr 
tnąknmi leyo skrzynka rnb/em I atr "'GląjMiJA.
nie wpływaj w niesem nr- obniżenie artysty car b; 
sKall jego popisu. JaK dawniej, tak i wczoraj cza
rował nas ten południowiec swą charakterystyczną 
grą, w której bajeczna technika idzie w zawody 
z pełnem subtelnej miękkości pociągnieniem smycz
ka. Bez śladu fizycznego wysiłku artysta pokony- 
wując największe trudności, olśniewa audytoryum 
swą czystą, szlachetrą, pełną uozncia grą, w któ
rej mieści się wszystko, czern skrzypek wszechświa
towy rozporządza. Jest w niej wyraz głębokiego 
uduchowienia, jest czar melodyi, jest orgia tonów 
skłębionych i rozkołysanych od najpotężniejszych 
porywow energii do najdelikatniejszych odcieni. —  
Nad wszystkiem zaś góruje natchnienie szlachetne, 
ktćrem zdobywa władzę nad duszami i więzi je 
czarem wysoce indywidualnej interpretacji. Z W.V- 
konanych utworów najwięcej się podobały „Arya“ 
Bacha, „Śpiewy rosyjskie" i „Tańce hiszpańskie , 
oraz eiektowna „Fantazja" własna artysty na te
matach z „Don Juana".

Pani Marc Goldschmldt byia godną swego to
warzysza partnerką. G ri, jej nie posiada wpra
wdzie dziś tej żywotności siły i blasku, jaidch mo
żna wymagać od pianistó® pierwszorzędnych, cle 
mimo to interesuje w wysokim stopniu elegancją 
i wyrównaniem technicznem, zdumiewającem w tym 
okresie artystycznej karyery pianistki. W każdym, 
razie o wysokiej muzykalności koncer‘antki świad
czyło wykonanie waryacyj Mozarta I pr -‘frazy 
tańców cygansk*ch Serasatego we własnym okła
dzie p. Goldschmidt.— Ooa utwory wyszły z pod 
pióra jej ja* prawdziwe artystyczne cacka. Rapso
dy! Liszta natomiast brakło siły i temperamentu 1 
dlatego w programie popisów p Golaschmidt jest 
ten rodzaj obecnie anachronizmem.

Sala grzmiała od oklasków, które zniewalały o- 
boje artystów do lieznycn nadprogramowych doda
tków. W  Pr-

—  Cr Mlllvoj Szrepel (1862— 1905). Chnrwa- 
>ya straciła w ostatnich dniach jednego z najdzie! 
nlejszych obywateli i najtęższych -unysłów -doby 
najnowszej. Profesor wszechnicy zagrzeosklej, dr 
Mllivoj Szrepei był prawym Cnorwatem i Słowian! 
nem. Z zawodn filolog klasyczny, poświęcał się z za
miłowaniem piśmiennictwu ojczystemu i pobratym
czym litoraturom. Jako czynny członek „Matlcy 
Horyatzkiej" i „Potudniowosłowiańskiej Akademii* 
ogłaszał sporo prac naukowych i studyów z dzie
dziny chorwackiej literatnrj („Obrazy z literatury 
Światowej") polskiej, czeskiej i rosyjskiej. TTmysł 
to był wszechstronny, wykształcił też nie mały *a" 
stęp młodych pracowników naukowych i iitera*ńvr 
Natura szczera i otwarta, dusza pełna se'ca. Kiedy 
przed dwoma laty zawitałem w progi zacnego pro
fesora, onieśmielony byłem jego uprzejmością- „Dra
gi prijat.elj" —  to tytnł, jakim obdarza* młodego 
suplenta profesor wszechnicy, powaga naukowa. Za
stałem go nad ozdobnem wydaniem jubileuszówem 
pieśni serbskiego poety .Tovanovlca, które właśni® 
tego dnia się ukazał-, Z nogadanki o literatur*® 
serbsKiej przeszliśmy do rozmowy o Kochanowski!*1: 
Mickiewiczu i Sienkiewiczu. Chorwaczyznę moją 
zabarwioną silnie wyrazami czesklemi i polsk,Km^ 
rozumiał bez trudności, parę zdań nawet po p( !̂ n 
wcale gładko i poprawnie wygłosił. Z uprzejmosriA 
iście słowiańską oprowadza! mię sam po ważniej
szych punktach Zagrzebia górnego. Wskazywał śla
dy dawnych bohaterów duch» •horwackieg'' ' Y 
mało komu znan*, bu ręka bnua Khaena Hpderra-



nąt©*., l v  jaarca i» u a

aby przedłożenie pomijało milczeniem żądania 
robotnikow o ochionę i poprawę bytu.

Godzina 2,'min. 30 — dyskusja, trwa dalej.

i. pilnie strzegła, aby najdrobniejssem iłówkien 
ani tablicą tych śladów patryotyzm chorwacki nie 
zaznaczy* Bolał też gorący miłośnik ojczyzny nad 
dok obecną swej ziemi macierzystej. Jnż wiedy 
nczony ten cznł, że zdrowie jego nadwątlone zbyt 
silnie zostało przez pracę naukową. Sznkał pokrze
pienia pod Triglawem kraińskim, kilka miesięcy 
spędził w uroczym zakątkn Krainy górnej nad je 
ziorem Bied, bo ziemią tę, jako ojczystą, kochał 
i podziwiał. Spotkaliśmy się raz jeszcze w miesiąc 
po pożegnaniu w Zagrzebiu, widziałem go raz osta
tni w czarownem Gorenskn W  sile wi«ku męskie
go ssbrało Chorwacyi śmierć syna prawego, a Po
lakom ubył jeden z przyjaciół serdecznych na po
łudniu słowianakiem. Pamięci jego sława!

J a n  M ag ie ra .
— Conrad „ L o r d  J i m “. Powieść w 2 to

mach, przekład z angielskiego Emilii Wesławskiej. 
W arszawa 1904. („Bibl. dzieł wyborowych"). 50 
kop. Antor powieści niniejszej jest synem znanego 
poety Apollona Korzeniowskiego. Stąd w książce je
go która pośrednio należy do naszej literatury, na
leży się wzmianka. Treścią powieści, którs ma prze
ważnie charakter dzieła egzot; cznego na obcym zro
dzonego gruncie jest przedstawienie walk i koiizyj 
ducnowych człowieka targanego wyrzutami własne
go sumienia. Bije z niej talent pierwszorzędny kom
pozycyjny i stylistyczny, który zdecydował o wy- 
jątkowem powodzenie powieści, pomimo Ze antor 
wykluczył z niej niemai znpełnie piei wiastek ero
tyczny. Antor Konrad Korzeniowski od la t 30 za
mieszkał w Anulii, a zawód literacki uprawia do
piero od lat dziesięcin.

W o ń  i lelspficne 

wiadomości „N. Reformy"
z dnia 9 marca

Paryż Deputowany P r e s s e n s ó  zapowiatfa 
interpelacyę z powodu d ł u g ' e g o  p o b y t u  
f l o t y  r o s y j s k i e j  na wodaob Mauagaskaru.

Petersburg. Wczoraj podpisano traktat rosy] 
sko-bułgarski.

Rzym. Papież odbędzie d. 27 b. m. konsy- 
storz, celem mianowanie nowych biskupów.

Dymisya Weisersheimba.
Wiedeń. Prezydent G a u t s c h  oświadczył w 

rozmowie z postami, że minister obrony krajo
wej, g e n e r a ł  W e l s e r s h e i m b ,  pe da ł  s i ę  
j u ż  r z e c z y w i ś c i e  do d y m i s j i ,  która tez 
została Drzyjęta P o w o d y  d y i r i s y i  n i e  by
ł y  p o l i t y c z n e j  n a t u r y .

Powiększenie armii niemieckiej.
Berlin. Kom,sya budżetowa parlamentu nie

mieckiego obradowała nad przedłożeniem o sta
nie czynnym a r m i i  podczas pokoju i po krót
kiej dysKusyi przyjęła żądane przez rzad po
mnożenie batalionów pionierów na 29, batalio
nów koiejowych na 12, batalionów trenu na 23, 
oraz pomnożenie ilości batalionów piecnoty o 8 
tj. do 636, poczem z małemi opuszczeniami przy
jęła c a ł e  p r z e d ł o ż e n i e .

Protest przeciwko poiityce rządu.
Paryż. Izba deputowanych przyjęła wszyst

kie ustępy budżetu. Deputowany Baudry d’As- 
son odczytał oświadczenie, potępiające k o
ś c i e l n ą ]  a n t i n a r o ć o w ą p o l i t y k ę  rzą- 
d u. Gdy szedł z trybuny na swe miejsce, w 
rozmaitych stronach Izby uderzano pultami. —  
Budry, wróciwszy na swoie miejsce, z e m d l a ł ,  
wskutek czego wyniesiono go z sali. Następnie 
p r z y j ę t o  c a ł y  b u d ż e t  488 głosami, prze 
ciw 47.

Oział ekonomiczny
x  Stały wydział trzech centralnych związ

ków przemysłowych w Wiednia uchwalił rezolu
cję, w której powiedziano, że w razie zniesienia 
wspólności gospodarczej z Węgrami, austryackie 
koła gospodarcze, które jnż teraz bardzo dotkliwie 
odczuwają stosunek kwoty, nie byłyby w możności 
i nadal ponosić ciężarów wspólnej armii. Gdyby 
rozdział gospodarczy, którego związek zaiste soHe 
ni* życzy, stał się jednak nieuniknionym, to w in
teresie anstryackiego życia gospodarczego raczej 
jest pożądauem, aby jak najrychlej nastąpiło roz
wiązanie wsDÓlności bez stwarzania stanu przej
ściowego

— Nuwa renta koronna. Hinisiei skaron od
dał wydanie 4 %  renty koronnej na kwotę 90 mi
lionów koron po knrsie 99°/#: pocztowej Kasie 
oszczędności, domowi łtotszyidów, dalej bankom 
Boder. krodicanstalt, Kreditanstalt, Anglo Anstrooank 
Bankverein i Liinderbank.

W Kołach lachowych twierdzą, że knrs, jaki mi
nister przy wydaniu tej renty zdołał osięgnąć, jest 
bardzo wysoki Stoi ona dziś na 100 25, różnica 
więc od knrsn dzisiejszej giełdy do knrsn, po któ
rym renta została oddaną, wynosi tylko lV ł0/o- 
W rokowaniach zapewnił minister grupę, że poło
żenie zewnętrzne nie daje ż a d n e g o  p o w o d u  
do n i e p o k o j ą .  Natomiast nie chciał dać zape
wnienia, że w takim a takim czaBie inna renta nie 
będzie wvdaną.

Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 
Michał Koni&pfńBiki

Ji AB K8 Ł *
(A rty k iu j w  tjV L  d z ia le  n ie  p u eh od zę od 

R e a a k e y i)

przeciw

katarowi
;puszkri^QbOstatnie wiadomości.

—  W  p a r l a m e n c i e  n i e m i e c k i m  toczyły 
*if wczorai obr«dv ij*n wnioskami rosła bog A b- 
1 ł i a i posła polskiego C h r z a n o w s k i e g o ,  
dotyczącemi innego rozgraniczenia okręgów wybor
czych Z powodu Dowiem zmiany, jaka zaszła od 
lat 30 w gęstości zaludnienia poszczególnych okrę
gów, zasada konstvtncyi niemieckiej, te  mniej wię
cej na 100.000 mieszkańców przypadać ma jeden 
poseł, i 7,e okręgi mają być, o ile możności, równe 
co do Ilości wyborców, stara się iluzoryczną. Dziś 
niektóro okręgi rolnicze liczą niespełna 100000  
mieszkańców, podczas gdy inno, przemysłowe, dwa 
lub trzy razy tyle. W  dyskusyi nad temi wnio- 
»kami przemawiał z Koła polskiego poseł K o r 
f a n t y  i wskazał na stosnnki górnośląskie, gdzie 
okręgi wyborcze B y t e m  P a z n o c i c e  oraz K a- 
t  o w i e e-Z a k r z e liczą po przeszło 300.000 mie
szkańców, okręg rybnicki przeszło 200.000 — a 
wybierają tylko po j e d n y m  pośle. Ma się tu do 
czynienia z niesprawiedliwością, domagającą się 
zadośćuczynienia. Zastrzegamy się przeciw- temu — 
wywodził mówca dalej —  i by i przy wy borach 
ido parlamentu niemieckiego na wzór p r u s k i  sto
łowano „ g e o m e t r y ę  w y b o r c z ą " .  Niestety, 
w Niemczech Prnsy kroczą na c z e l e .  Dnch pru
ski objawia się tn także w tem, że obiecane usta
wy nie zoBtały jeszcze wydane Parlament odrzucił 
jednakże oba te wnioski.

U i m f
Skutek zdumiewający. We wozysckich aptekach.

Prij grach i zatlaaacii, prz; siMiacb1 zaoisac!)
pamiętajmy

(1 TnwattystwiG M  lita!"

Z Ra ly państwa*.
(Telegramy „N. heferniy" z 9 marca i.

Wiedeń. Ne początku dzisiejszego posiedzenia 
prezydent ministrów bar. G a u t s c h  odpowie
dział na interpelacyę Schoenerera i tow.. wnie
sioną z okazyi kroków, podjętych przez mini
sterstwo spraw zagranicznych z powodu m o- 
w y  p r u s k i e g o  m i n i s t r a  s k a r b u  
R h e i n b a b e n a  w Sejmie pruskim. Posłowie 
zapytywali w iaterpelacyi jaka jest treść no
ty, wystosowanej do rządu pilskiego w danym 
wypadku, czy min.stei spraw zagranicznych u- 
czynił to w porozumieniu z prezydentem mini
strów bar Gautsehem, oraz jakie były powody 
tego DOStęDowama? —  Na interpelacyę tę od
powiedział dr Gautsch. że rząd wspólny, po po- 
przedniem porozumieniu się z rząaem austrya- 
ckim, przedsięwziął krok na miejscu miarodaj- 
nem, za pośrednictwem anstro-węgierskiego am
basadora w Berlinie. Dane na tę notę wyja
śnienia s ą  z u p e ł n i e  z a d o w a l a j ą c e ,  a 
sprawę całą załatwiono w fo. mie z u p e ł n i e  
p r z y j a c i e l s k i e j .  —  Nie może jednak dr 
Gaatsch uczynić zadość żądaniu przedłożenia 
treśc: noty i odpowiedsi nr nią, gdyż nie jest 
to w zwyczaju międzynaroaowym.

Następnie przystąpiono do porządku dzienne
go, t. j. do dalszych rozpraw nad n o w e l ą  
p r z e m y s ł o w ą .

Po V o g i e r z e  („contra") zabrał głos F l a 
c z e k .

P ł a c z e k  żada, aby snokomitet, wybrany 
przez komisyę przemysłową dla rewizyi ordy- 
nacyi przemysłowej, prowadził dalej swoje pra
ce i aby posługiwał się przedłożeniem rządo- 
wem. iako materyałem pomocniczym przy da
leko idącej szczegółowej reformie.

E l d e r s c h  zaznacza, że socyalni demokraci 
muszą zaprotestować przeciw temn, aby dro
bny przemysł ratowano kosztem robotników i

LWÓW, a maro.
Zjazd .Ogniwa". W dalszym ciągu obrad, o 

rozpoczęcia których donosiliśmy onegdaj, na wczo- 
rajszem ostatniem posiedzenin delegatów „Ogniwa" 
przedstawiły komisye, które obradowały poprzednie
go dnia, wnioski przez te komisye przyjęte, do 
nen walenia. Pierwszy dotyczył zorganizowania słn- 
chaczów wszechnicy krakowskiej, pochodzących ze 
-tąsks anstryackiego a grupujących się w Towa
rzy s tw ie  cieBzyńsklem „Znicz", w stałą komisyę 
pracy oświatowej na Śląsku austryackim; d u g i od
nosił się do popierania ruchu oświatowego wśród 
społeczeństwa żydowskiego. Dalsze wnioski w kwe- 
siyi zasadniczego stanowiska młodzieży polskiej 
wobec młodzieży innych narodowości, dotyczyły 
współżycia z Litwinami i itusinaml, oraz podlęcla 
akcyi w kierunku siudyów etnograhcznych nad ty
mi narouami.

Wniobkt następne omawiały stosunek młodzieży 
polskiej do młodzieży rosyjskiej i żydowskie; sepa
ratystycznej. WszyBtkie te wnioski uchwalono, po
wolnie jak wnioski dotyczące uregulowania stosun- 
rB towarzystw do związku, w Bprawie utworzenia 
akademii lasowej, utworzenia oddziała górniczego 
na politechnice, dalej w sprawie zaprowadzenia na
uki języ ta  polskiego w gimnazjum brodzkiem, ja 
ko obowiązkowego i utworzenia wspólnej dla wszy
stkich tow. Kasy chorych oraz szerzenia idei so- 
Kolstwa wśród młodzieży

Po przyjęciu tych wniosków przystąpiono do wy
borów. Przewodniczącym wybrano p. Filasiewicza, 
sastepea ieko p. Serwina, skarbnikiem p Eichlera. 
W  końcu dokonano wyboru członków zarządu tow. 
*'0 Lwowie i w Krakowie, rady rjdzorczej i sądu 
rozjemczego

Czytelnia im. Bartosza Głowackiego Przy 
n ie.y Hansuera (na Łyczakowie) otwarto Czytelnię 
polskiej młodzieży rękodzielniczej, której dano na 
pieniem  zgromadzeniu naaw« Bartosza GłowackU-

Cennik izby handlowej I przemyalowej 
w Krakowie 

i  9 marer (godi. 1 w południa.)
I. Wrluty, płacą iądaj*

Hnble papierowi — . . . Sta 75 253 75
L srk . a lem irik ia . . 116 W) 117 30
Franki papii rowe . . . . . . . .  95 10 »S 50
Dwadzieswfrankówkl w stooio . 19 Od 19 la

II. Listy zaaiawne 
i e/t uisty  zastawne prem. Banku hipol. 111 — li2  — 
4*/*°/, Li»tv zaitaw nn Banki Uipoteusi 101 25 109 —
<°/o „ „ „ „ 98 70 9« Bp
41/ , '/ ,  Listy zastawne Banku krajowego 101 50 109 50 
4°/, Listy zastawne Sankn krzjoweg . 99 40 1 0  — 
4c/0 Listy u ń .  gal Tow kred. ziem. ni sok. 99 50 -  —
4"/„ .  . . .  .  48-leto. 99 75 -------

, - ,  56-letr. 99 60 100 10
Ili. Ooligaoy* I ptżyuzkl 

ł- / Galicyjskie obllgaoye proplnaoyjne . 99 60 100 30 
4“/, Poóyozka krajowa z r. 1893 . . 99 50 100 60
4%  Doayc*ka mi rata L w o w a ..................... 97 25 98 25
4V-®/o Poiyoikt, u iasu  L su w i 101 25 102 35
5V, Obligaoye komunalni B ankr kraj. . 102 — 103 
4 l/»V» Obllgaoye komnn. Bankn kraj. . 101 50 102 bO
4%  Obligacye kolejswe . . .  98 75 99 75

IV. Losy.
Losy miasta K r a s o w a .....................  88 — 98 —

V. Akeye
kkuye Bankn hipote szntgo we Lwowie 545 — 549 — 

woy Banku Gal. dla h. i p. v Ural — — _  _
ikeye kolei Lwów-Czernioww Taaiy . . 690 — 592 —

VI. Publloziie zaplay druga 
4,/k»*/o wspulna renta papierowa . . . lf,o 80 100 60
4 wspólna renta snkrn* 100 15 luO 5a
4*/t renta koronowi, anstryaika . 100 15 100 65
4% renta koronowaręgierska 9f — 8C 50
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f
Za spokój duszy ś. p.

Maryi i Lgockich Brzeskiej
zmur/6j 12 marca 1901 odprawiona będzie 

M S Z A  Ś W I Ę T A
dnia 13 m arca 1903 o godi «tej w ko

ściele 0 0  Kapacynów w Krakowie, |

Fompistne Zakład św. Józeia

Technik budowniczy
pi szokuje ta jęcis w biurze lub na bnd< wie. 
Zgłoszenia pud „ ■  dodI I  przyjmuje Admi- 
A 1m inistracva „N Reformy", 997 1 3

On złotowłosej blondynki,
Znak. zgubiłam —  adresować proszę 
A . za okazaniem monety Argent z ro- 

ka 1780 K r a k ó w , poste restante.
100u 1 2

Wspólniczki I
Poszukuję młodej sieroty, pragnącej 
opieki, do korzystnego interesu z 1000 
ruDli lub więrej. Zgłoszenia do Admi- 
stracyi „N Reformy" dla „Poważnej1*. 

993 l 2

l l r > 7 0 h  zQaJ ^ e zaraz umieszczenie 
U v A u I I  w zakładzie tapicerskim 
w  W ie d n ia . ,  Wiadomość w Admini
stracji „N. Reformy" pod 9 9 5 .  995

Do Drukarni w Jaśle
potrzebny pecer (katolik), któryby
potrafił składać i akcydensa. Warunki

cennikowe, a płaca nadcennikowa 
99« l 4

J a n  P u s t ó w k a  I  S y n
c. i  ncrzyw fabryka powazow w Cieszynie

poleca w i e l k i  w y b ó r  ś w ie ś o  na*  
d e s z ł y c h  p o w o z ó w  po cenach przy

stępnych 998 i 3
w  K r a k o w i e ,  u l.  N i e c a ła  1. 4 .

D o sp rz e d a n ia

piękna realność
10 m inut od Kalwaryi, 5 morgów, dom o 8 
pokojach, bud. gosp. sad, kąpiel. 6000 z łr ' 
Szczegóły w m iejsca. K a l w a r / *  B rw d y  94  
realność po kapelm istrzu 862 4 10

Nowe książki są do nabycia*.
A d w o k a t  d o m o w y  wyczerpujący zbiór wzo

rów i przykładów, pizm spornych odnoszą
cych się do ustaw y cywilnej i ordynacji 
egzekuoyjnej w raz z orzeczeniami trybunału 
najwyższego przy kazdyc: wzorze zamieszczo- 
nemi. Cena 4 K 60 h 

^ o r a d a l k  p r a w n lo * y  w sprawach adm ini
stracyjnych, autonomicznych, cywilnych, kar
nych 1 skarbowych we formie lekin-iotu, 
wrmz z kompletnym zbiorem wzorów i prz - 
kłaaów z powyższych dziedzin. Cena 10 K 
60 h

P r a w o  g m in n a  d ia  w e a y s tk i o h  w ln j 
■ k lo h  i  m ie ja k io h . g m in  g  U o y la k io h
(Osobnu odbitka z Poradnika prawniczego). 
Cena 2 K 60 b.

O r d y i- a o y a  w y b o r c z a  gminna. Cena i K. 
P r  z ap isy  p o d a tk o w a  i  p r z e m y s łó w .

(Osobnn odbitka z Poradnika prawniczego) 
Ćec i 1 K 20 h
Zam awiając dzieła, należy nadesłać przeka- 

:em poczt wym oznaczoną ależyto i< pod a 
dresem
I. W. 'natoojz wa I>wowia, ul. Bzazni-

ok a  1. A. »80 1 2

aparaty Soihletado sterylizowania mle
ka dla niemowląt, flaszki i ganrtury  
do ssania, mąozki i przetwory odżywcze 

poleca
Skład Apteczny Mag. farm

J a d w i g i  K l e m e n s i e  w i e ż o w e j
w Krakowie, Karmelicka 15

W ysyłki na prow incję odwrotnie. 3«8 9 0

Kandydat notaryalny
poszukuje posady. — Zgłoszenia pod 
9 8 5  przyjmuje Admimstracya „Nowej 

Reformy". 935 2 2

dla osieroconych chłopców
w K i akou ie, ul. K a rm e l ic k a  66,
poleca na poh*ę t t io s t e u n ą  nasiona 
warzywne, klęczki cebulki i nasiona 
kwiatowe; sadzonki kwiatowe i wprzy- 
wne, szczepy i krzewy owocowe, róże 
wysoko i niskopienne, wielki wybór 

roślin doniczkowych etc. etc 
Cennik na żądanie wysyłanw opłatnie. 

8«6 3 o

Kandydat adwokacki
rutynowany, poszukuie posady. Zgło 
szenia pod 9 8 4  przyjmuje Administra
c ja  „N. Reformy". 934 2 2

Zamiana pocztowa.
Urzędnik pomocniczy na dworcu w Kra
kowie za lepsze honoraryum zamieni 
miejsce służoowe na prowiucyę. Pano
wie reflektujący na jazdę w ambnlat- 
sach, mają korzystną sposobność. Zgło
szenia do 1 kwietnia pod „Millord" po
ste rest. Kraków dworzec. 981 2 2

Willa z ogrodem
tuż pod Krakowem, 10 minnt drogi od 
tramwaju, składająca się z czte re ch  
p o k o t, w e r a n d y , k n c h n f, sp i
ż a r k i  i  p iw n ic y , iest do w y n a 
jęcia- , Wiadomość w A dmmistracyi 
„Nowej Reformy" pod 9 7 1 .  971 2 3

Poszukuje s'0
d o  k u p n a  m a ją tk u  wGalicyi, z ła
nem, glebą niezbyt lekką, ze względnie 
korzy8tnemi warunkami Komunikacyj

nymi, lihszaru aż do 2000 morgów. 
Zgłoszenia z dokładn. zarysami ma- 

jątk. uprasza się przesyłać pod lit. 
.1 . O. 1 2 9  poste restante B y to m  

fB b u th e n  O  S ). 976 2 3

U  60 cl. i ł  lalo HerilM ów
poleca

Cukiernia Adama Piaseckiego
F lo r y a ń s k a  2, H o te l D re zd eń sk i,

Długra 10, K ra k ó w . 895 2 o

400  koron
potrzebne na dw a miesiące lub trzy  z pro
centem z „nry zapłaconym. G w arancja  pew ni 
Wiadomość: H o te l  p o d  H ó ś ą  T ir  2 9 .

II piętro. 974 3 3 j

Singera

Maszyny do szycia
znakomitej jakości, sprzedaje z 5-letnią gwa

ran c ją
M T  n a  w yprat w m ałych  ra ta c h  ""łM

M E M E T Z  i  N P .
w K r a k o w i e ,  n l i c a  S z e w s k a  L . 2

(pierwszy dom od Rynka). 
P rzy jm u je  t ię  w szelkie napraw y- — Ceny 

niBkie 785 8 15

CUKIERNIA
pod korzystnemi warunkami d o  o d 
s t ą p i e n i a .  Wiadomość: Józef MOstl, 
Kraków, Szewska 1. 23. 88i 6 8

Pierwsza krajowa

r o t p a ió w
L.Baranowskiego i S-ki.
w Krakowie, ulica W olska Ł. 22

Farby bursz tynow e dc podłóg w cz te re c h  odc ien iach , 
i sz e l l ic  tan ie ry  kopalowe, a s p l a l t m ,  Imnuliny i s e h t y i y ,

jak również 9»o i 10

preparaty do sporządzania tychże.
Do nabycia

w handlu Fr. Lenerta, Heima i Kreislera.
Żądajcie tylko wyrobu krajowego.

Nasiona
Pastewne,

Warzywne 

i Kwiatowe,

Rządowo uprawniona

poleca firma 749 6 s

T.- L e w ie c k a
K r a k s w ,  ul. Sławkowska,

naprzeciw Grand-Hotelu. 

Cenniki na żądanie przesyłamy

F I L I  ^
c. k, uprz galic. akcyjnego

Sprzedaż
m e b l i  t n t y c c n y o h  i  a w y k ł y o h

następ>ijąoych 151 26 0 
G arnitur czarny z broaz., E.lęcznik, kauTyir“E 
antyczny z broniam i, Sekretarzy* (antykj tr -  
krusi w sty lu  Lndw XVI z bronz., Dywany 
perskie, Porcelana saska i inna, Szafy inkrnsc., 
komody i Sekr .ars m tyerny  bogato inzrnsi 
z oryginaUiemi bronz., Stoły i garn itu ry  mah., 
S ia fa  mahoń, instrzans Stoliki złooone 1 mah. 
z b rm z a m i La&apa palisand. bogato inkrast., 
Biurko palisand. rzeźbione i łóżko Różne an
tyczne rzeczy mahoniowe. Zegary 1 Jardernba.

Ł e o p o l .  M a o h o w t k a ,
Kraków ul. Szewska Nr 5, p. I.

Ogłoszenie konkursu.
Wydział Towarzystwa Muzycznego w K ra

kowie niniejszem rozpisuje Konkurs aa  posadę 
nauczycie'* "yzszego karsu gry fortepianowej 
w Konserw atoryum.

F >i da będzie do objęcia dnia 1 w rześnia b. r
N akłada ona obowiązek udzielania 12 go

dzin tygodnie wo, ora/, bezpłatnego występo
wania w koncertach Towarzystwa.

Bliższych inlormacyj udziela Zarząd Towa
rzystw a 1 Konser ratoryum  (F ac Szczep iński 
L. 3). Zgłoszenia przyjm uje Zarząd dc dnia. 
31 maja h. r

Kraków, dnia 7 m arca 1905. 
Sekretarz: Prezes-

fle g g e n h e ry e r. R .n y m * i8 h ł.

Dla pp. Nauczycieli
uboczne zajęcie połączone ze znaczne- 
mi dochodam . Czynność łatwa i można 
ją wykonywać bez przerwy w swym 

zawodzie.
Zgłoszenia z podaniom wieku upra 

sza się nadsyłać pod adresem ,"Biuro 
a s e k n r a o y j n e “ , L w ó w ,  P l a o  K a 
p i t u l n y  3  991 1 2

Zarząd doDr Głębowice
p. Polanka Wielka ad Oświęcim, 

poleca n a sie n ie  L, a p n « ty  z wła
snej hodowli odznaczone medalem srebr
nym na wystawie ogrodniczej w Kra
kowie 1904. Czystość nasienia 100 na

100 siła kiełkowania 994/, na 100.
Wysyłka poczta * woreczkach po 

*/*, V*» Ys klgr. o ile zapas starczy.
790 10 10

I
K r a k o w i e

kupuje i sprzedaje pod naikovzyst- 
niejszemi w a r u n k a m i  wszelkie 

papiery wartościowe,
wydaje

O procentow ane Asvgnaty kasow e
przyjmuje

wkładki na książeczki rac.h.
b ie ż ą c .,  314 5 24

przyjmuje depozyta wartosoio-
we do przechowania , udziela za
liczki na papiery wartościowe i 
uskutecznia zlecenia na zaknpnc 
lub sprzedaż elektów na giełdach 

krajowych i zagranicznych.

poć firmą

K. Rżąca i Chmurski w Krakowie
p r z j  u l. ś w .  i łe r t r n d y  p o d  Np. 4 , ess 8 o

wyrabia pod kontrolą komisji. P rzeu y tło w ij Tow. Lek Krak. polecona przez toż Tow.

wody mineralne sztuczne
odpowiadające składem chemicznym wodom: BILLŚY-IKIEJ, GIESHUERLER&KIEL, 

SELTER8K.IEJ, VICHY MARYENBADZKIifiJ. HOMBURG KISSINGEN, tudzież

■ p e c y a l n e  l e c x n i c z e
jsk : litową, bressewą, łoW iY ", jrwaśa.?, oraz r - s B y  I - t

z orzepisa a a w o ra k i^ g o .

Sprzedaż orąstkowa w rptckaeh I drogueryaih. — Cennln! na .ądanie franco.

traznego otl 1 p a ż J z iir n L - a  1 9 0 4  r. (czas środk enrop.)

4.30
6.43

8 10

8.80
8.40
9.02

11.00

1.16 
1 30 
1.45 
2.49

6 16

7.40 
7 55

8.05
8.38

9.00
10.65

11.40

dćchodzą z Krakow-
ra.no (osob.) do Oświęcims 
r. (posp.) do Lwowa i Fodwołoczys* (.po
łączenie do Stróż Jasła, Fhyrowri, Stryja, 
Stanisławowa, H usiatyna, Sokala. Kopy- 
ozyuiec i Czerniuwiec). 
r. (osob.) do Lwowa i Podwołoczysk ^pu- 
łączenie do Stanisław ow a, S try ja , Nad- 
brzczia, Rawy ruskiej), 
r. (miesz.) do Wieliczki 
r. lOBiib.) ćo Kocmvrruwa i do .fogiłj 
r. (osob.) do Suchy, W adowic, Zwardo
n ia , Żywca, Zakopanego, Gorlic. Zagó
rza, Lu owa i H usiatyna. 
r. (o*ob.) do Lwowa, Stanisławowa, Ja- 
ił r ,  Stróż, Boka'a, S try ja , Kopyczyniec, 
Grzymałowa. 
r. (osob.) do Oświęcim a 
pop (miesz.) do Wi iliczki. 
pup. (uaob.) do Mogiły i 1 ocmyrzowa. 
pop. (błyskawiczny) do Lwowa (z połą 
uzenlami do wszystkich odnóg' 
wiecz. (osub.) do T irn o w a , Stróż, No
wego Sącza
wieer. (mięrz.) do Wieliczki, 
wiece, (osob.) do Suchy, y ar doi - , Ży
wca, Zakopanego, Gorlio, Zagórza i Prze
myśla.
w leci, (osob.) dc Kocmyrzowa 
wiecz. (express) do Lwowa, Iokan, Bu
dapesztu Konstancy! i KoujCantynopola 
wiecz. (osob.) do Lwowa i FodwołoczysL 
wiecz. (osob.) do Lwowa, Podwołoczysk, 
N adbrzeiia, Sokala, Sca_ s i t .  owa, Bro
dów, Nowego Sącza, Wieliczk i. 
w nocy (osob) do Suchy, Zakopanego 
ł Nowego Sącra.

4.40

6.01 

6.50

7.30
7.45 
8.19
8.45

10.35
11.10

1.06
1.80

1.24 
4.40

6.25

r. (miesz.) z W ieliczki, 
r. (osob.) z Kocmyrzowa i Mogi/y.
r. osob.) z Oświęcima. 
r. (

7.10 
9 12 
9.88

11.00

Cukiernia
w  W a d o w i c a c h  przyjmie 2  p r a 

k t y k a n t ó w  923 4 4

W&pótaika.
z mniejszym kapitałem  do rozszerzenia dobrze 
rozwiniętego interesu komisowego poszukuje się. 
Dochód znaczny, na życzenie może być praca 
wspólna. Zgłosi m a z oznaczeniem wysokości 
kap .ta ia  pod „K. G 18“ Kraków poste les tan te , 
za okazaniem kw itu inseratowego. 975 2 3

H a n d lo w ie c
kawąler, z 25-letnią praktyką handio- 
wo-przemysłową, biegły w języku pol
skim i niemieckim, także i książkowo- 
śoi, pragnm zmienić posadę, Wymaga
nia skromne. Przyjmie miejsce także 
i na wsi. Zgłoszenia pod „H a n tlło 
w ie c  9 5 2 “  przyjmie Administracya 

„Nowej Reformy". 952 5 6

D o b y
na pniu oKoło 400 sztuk o miąższości 
600 metrów kubicznych, tudzież k l e 
p k i  dębowe na 2000 ćwiartówek pi
wnych sprzeda W. M ł y n a r s k i  w  Ł i -  

m a n w sę j.  '8 9 8  4 6

Do fabryki gipsu
w  P ł a s z o w i e

potrzebny jest egzaminowany

zgłosić się proszę do f.rmy: 

Fr. Łenert, w  Krakowie,
S ła w k o w a k i, .  6 . 987 2 4

L. 458. 924 3 3

K onkurs.
Wydział Rady powiatowej w Żywcu 

ogłasza konknrs na nosadę k o n d u 
k to r a  d ro g o w eg o .

Do posady tej przywiązaną jest pła
ca roczna w kwocie 1200 kor. i 400 
kor, ryczałt na objazdy.

Posada ta zostanie nadaną prowizo
rycznie na roK jeden, poczerń w razie 
zadawalniającej służby może nastąpić 
stabilizacya.

Podania zaopatrzone w dowody uzdol
nienia, nie przekroczonego 40 roku ży
cia i nieskazitelnego życia, należy wno
sić do Wydziału powiatowego w Żywcu 
najpóźniej do 3 1  m a r c a  1 9 9 5 .

Xi W y d z ia łu  p u w ia to w e g o  
W  Żywcu, dnia 28 lutego 1905,

P re m e n .

Piątek 10 Maięą  1906.

N a  T l 4 jeżyków: wloSKlftpp ati- 
i l f w U l A w  glelsklego i rosyjskiego. 
Wszelkie t t o m a e z e n l a .  —  K ra k ó w ,  
K le p a rz , Hotel C e n tra ln y, I  p ., N r  p . l i 

i i  49 0

Potrzebna Panna
do szycia. 961 3 3 

RyDek A-B Nr 45 I piętro

A PT E K A
na prowincyi (w mieście powiatowemu 
zaraz z powoda słabości właściciela 

<io w y d zie r ża w ie n ia .  
Zgłoszenia pod 9 6 S przyjmuje Ad

ministracya „N. Reformy". 9P8 ? 3

„FLORA"
PRACO W NIA  SUKIEN  DAM SKICH  

i SZK O LĄ  KROJU.
Podwale 1. 18, obok hotelu K rakow -  
443 skiego, w Krakowie. 8 12

tóiód pszczelny tegoroczny) pn(o- 
kę, knracyino-deserowy, bez żadnych domie
szek, w ysjia w blaszan iach  po 5 kg z pasiek 
własnych, juz z opłatą poczty za 7 koron (po 
powołaniu się na to ogłoszenie) Zarząd Donr 
"Ł.nsKich I pasie 1 Zygmunta Lityńskiego w **lr- 
mlkowuach, poozta Slemlkowce. 650 24 30

Buraków pasiewnyoli
około 500 cet. metr. ma do s p r * e d u -  
n l a  J ó x e i  B  » in u u o tv « k i w  P r ą 
d n i k u  B i a ł y m ,  p. Prądnik Czer

wony. 960 2 3

DROGUEBYA
w miejscu klimatyczno-zdrojowem iest 
zaraz pod korzystnemi warunkami do 
wydzierżawienia lub sprzedania. Bliż
sza wiadomość: Sarmacya, ul. Szewska, 

Kraków. 969 2 6

Młodszy subjekt
zdolny ekspedyent, znajdzie zaraz miejsco 
w handlu towarów bław atnych O t t o n a  F o e p - 

s t e r a  S / n a  w  T a rn o w l- j .  
Zgłoszen.a z podaniem żądanej płacy i de 

łączeniem fotografii. 964 8 8

Zdolnych kotlarzy
do robót żelaznych poszukuje Fabryka  

maszyn i odlew am ia żelaza 
E .  B l t E i l T A  i  S k i  w  O t t y n i i .

965 3 3

nsarto E Rflód!
5 kg. paczka z poręcz, natural. co dzieu 
Świeżego masła K 8 60, 5 kg. z poręcz, 
natur, miodu K 6, masła i Ys mioun 
K 7 za za1 f.!a/er, ókała n/2. Nr 5.

82<.» 10 10

O. k. anstr. kole ie państwowo.
WYCIĄG Z R OZ KŁ A DU  J A Z D Y

Przyonodzą j o  K akew a: 
rano (osob.) ze Lwow a, Podwołoozysk, 
Brodow, Ickan, Czerniowieo, J rs ła , Chy- 
rowa.
r. (usoR) z Przem yśla i innych m iast 
przez Suchę.
r. {emress) z Io k a n , L w ow a, Bukare- 
»zi u i t. d.

[osob.j z Podwołoczysk, Lwow a, No
wego Sącza.
r. (miesz.) z Oświęcima do Podgórza, 
r. (mieuz.) z Wielioeld. 
pop. (osob.) z Kocmyrzowa i Mogiły, 
pop. (osob.) z Bo-kow wielkioh, Lwowa, 
NYdbruzia. Sącza, oasIt. 
pop (bł-okawiczny) ze Lwowa, 
pop. (uóob.) z H usiatyna i innych m iast 
na  lin ii transw ersalnej przez Snohę. 
wieoz. (osob.) ze Lwowa, Podwołoczysk 
(połączeni. >d T arnobrzega , Zagórza.

tsla 1 Budapesztu), 
wiecz (osob.) z Kocmyrzowa, 
wieoz (osob.) z Oświęcima i Alwerni, 
wiecz. (posp.) z Podwołoozysk, Lwowa, 
Ickan Tarnobrzega, N sdbrzezia, N. Sącza 
w nocy (osob.) z N. Sącza i Zakopanego.

rtozfc ady jazdy w formacie kieszonkowym są 
nabycia po cenie 10 ct. na etacy ach c. k. 

Koiei Pańjtw ,, n  konduktorów, jakoteż w K ra 
kowie w b.mze spedycyjnym Bnjańsk:ego, w 
księpar: ' Krzyżanowskiego, w cukierni Man 
rizio w handlu F is-nerr (lini* A-B) i w han 
dlu PoręDSkiego i Zimlera.

5 0 0 0  K O B O k N A G R O D Y
dla niem&jąoyob zapoeiiu i łysych.

Porost brody i włosuw n głowie isto tn ie w 8 dniach wywołuje prawdziwie 
duński „Bal“am Mos“. Sterzy i młodz., mężczyźni i kobiety, używ ają tylko „Bal
samu Mo8‘‘ do wywołam; poi i s i l  brody, Drwi i włosów, jes t bowiem dowie&zioną 
rzeczą, ze „bŁissm Moa11 isjt J"riynym srodklen nowoczesne) wiedzy, którv w prze
ciągu 8 do 14 dni przez działanie na cebnlk' włosów w ten  sposób a ni -' wnły « a, 
że wiosy zari.z zaczynają j M .  Ręczy się, że środek ten  nie je s t szkodliwy

Jeżeli to  ui. je s t prawdą wypłacim y
r r  5 0 0 0  k o ro n  g o tó w k ą  —

Każdemu gołewąsemu, łysemu, lub rzadkie włosy mającemu, który Baiaamu Mos 
przez szeio tygodni używał bezskutecznie,

Uwaga Jesteśm; jedyną firmą, która daje tego rodzaju poręczenie. Lekar
skie opisy 1 polecenia, Prr jd naślad iwnictwam i ostrzega się us ii.ie.

W  sprawie prób z Fańskim „Balsamem Mos“ mogę Panom donieść, że z *egc
Dalsamu jestem  zupełnie zadowolony. Już  po ośmiu dniach pojawił się w y.aźny 
porost włosów, a chociaż wł«sy były jasne i miękie, były one przecLż bardzo 
mocne. Po 2 tygodniach przybrała broda powoli pi rwotn? barw ę i dopiero w ten 
czas u jas  nn siî  nadzwyczaj korzystne działanie Pańskiego balsam u Dziękując, 
łączę dla W P . wyrazy poważanie Dr Tverg Kopenhaga.

Ja , podpisana, mogę poleoić kaM em u prawdziwy duński Balsam  Mos jako
niezawodny środek do w y .o łanis porostu nowych włosów. Prz«z dłngi cza i wy
padały mi włosy porządnie tak , że pojawiły się całe miejsca pozbawi ne włosów. 
Gdy atoli używałam przez 3 tygod lie  Balsam u Mot, poczęły włosy róść na nowo 
gest* i bujne M. C. Andersen, Ny V esteigade 5, Kopenhaga

Paczka B alsam i Moi 5 złr. Opakowania dytkr. Po otrzymaniu należytości lub za zaliczką. Pisać do największego w świeole osobliwego handlu

Dla mających dolegliwości żołądkowe!
Wszystkim tym, którzy przez isiięb ien ie lub przepełnienie io ’ydka, przea 

spożyw uia niezdrowych, trudnyca do a rawienia zbyt gorącyoh lub zbyt «' 
mul oh potraw, albo też przoa jednozti jny tryb zyoie M bawlii r i( tologli- 
woLcd żołądkowych, jak:
nieżyt żołądka, kurczr żołądka, bóle w żołądku, trudno trawienie

lub zaflegmhnie,
polaoo sżę alsiejszem  dobry środek domowy, ktć-ego wyborno łoeaaion daia 
łania już sd wiola lat jeat atwierdzonem. Tent nim znaay
środel trawieuio przyspieszający i krew czyszczący,

Huberta Ullricha wino ziołowe.
To wino zlotowe sporządzone jest z zló wybornych, za lecznicze 
uznanych I z dobrego w na, wzmacnia i ożywia organhm trawienia 
człowieka, nie będąc Środkiem rozwalniającym. — Wino zlotowe 
usuwaznaozyś krwnnośnych przeszkody, oczyszcza krew z wszel
kich zepsutych, choroby wywołujących cząstek I wpływa dodatnio 

na tworzenie ilą świeżej zdrowej krwi
Ptim  ożycie w pot* w ica ziołowego najczęściej już w zarodka osuwa zię 

dolegliwości żołądkowe. Należałoby przeto dać mu pierwszeństwo pn ,d innemi 
nstreml, gryzącemi, zdrowie oaruszLjącemi środkami. Oznaki, jak: Ból głowy, 
odbijanie alg, zgaga wzdęcie, rudnośoi z wymiotami, która przy ohrui iznyoh, 
(zaztarzałyoh) dolegliwośuiact żoiądkowyoh występują tern gwałtowniej, sni- 
kają caęr* 1 joa po kilk raaowem picia ego wina.

7 g ł u * '  h h o n i a  1 łelr' nieprzyjemne następstwa, jak telężałożo, 
f c d a lW d łl  U _ .C IIID  kolki bidę sr-oa, bezsenność jazoteź zatrzyma 

nis ila krwi w wątrobie, śledzionie i w zystemie jelit (dolegllwcasi nemorol 
dolne) nstępnją pnwz wir ziołowe ezyblo a łagodnie Wino ziołowe ..pobiega 
nlestrawnożoL wtmaswG * eodnieea eyaters tr*wieaia l w łatwy ipoeób aanwa 
z żołądka 1 jeUt wsaeikie 1 lezdatne cząstki.

Chudy, blady wygiąd, niedokrewność, epa*
r ł n i ^ o i n  7 0  C l i  ** Bajczęściej skutkiem :!eea traw-enia, niedostate- 
i r i l l ę t / I D  2 0  O l i  eanegc tworzenia ii* krwi Aorobliwego atann wą
troby. Nie mając apetyta wśród aerwawega ~ozstro]u I zadumy, jakote t  wśród 
ozęaega MIp gbswj, bezsennych nocy, cięsto dogorywają powoli takie osoby 
M T* VIino Ziołowe daje osłabionemu olału świeży Imnuls " " "  “
podnieca apetyt, wpływa 
Minie wymianą materyj pr 

aows eaęć do

Wino zi'>łowe
dodatnio u  traw>enir 1 odżyw onie ile, po&naza 
rzyspie-za t -  orrenio krwi, nspokaja rozdrażniope 

aerwy i  dajo na aows e k |d o  życia; dowodzą tego lic u *  uznania i podziękowania.
Wisa dołowego można dostać we flaszkacl m  S koro-y i ko. jzy  

w Ausbe-Węgrzecb, w aptekao* w Krakowie. Rodgóizr L u zyucn, Wieliczce, 
Niepołomicach, Dobczyoa-h, Rabee, Myślenicach Bochni, Wiśuiczn Brzoski, 
Tarnowie. Zatorae, Krzestowioaoh Chrzanowie, laiorznle, Oświęcimie, Wadt- 
wieeoh, Amdryohewle, Kętach Lipniko, Maki m  Bechy, Jordanowie, Żywcu, 
ZeMoein, Nowy. łączu. Biały, ] alsk . izi.

Hf Królten u  IPełet em we flaszka .'  ae  I -unii I pe u h la  •  
w aptekach: w Proaaowicach, Słomnikach, Skale, Koszycach, Mięci iwie Olkn- 
■ n , Sławkowie, B su w io eo h  będzini s, Wolbromie, Działoszycach, Skalbmie- 
raa W IHdy, Beska, P lnon w k, Wodziś.awia, Nowym Korczynie, Stopnicy itd.

W Pae.iwir im it« <e,. wo .leazkaok ,w I marce 25 fen. I po I marce
7S fN  ar aptekae*: w Mysłowicach, Brzezinoe Altbernnie, Tychawie, Szopi- 
mloeel, KatowicaA, Mikołowie, Peeotyuie, Hncio Królnwskiej, Siemiam wicaob 
Harta eateniap, świętochswiaech. Roibergt, Li pinie, Szarlejn, Niem “r «.araoh, 
Bytomia lid . — jahoteż we wssrstkioh mniejszych i  większych miejseowo- 
ieUeh A ostre-Węgier, S e ^ i  i  Niemiec w aptekach

W ysyła takżz apteai L  łartmańsklegi I Sp., Kraków, ul. Prudz a !2, 
K. Jahra (iaw aiej f  Gralewaklcgo) począwse, d ł Oo,azek ".no ziołowe po 
orygiealayoh n h m ż  de W j »żosh miejscowości Anztro-Węgier.

l i r  O d trz e g u  u ł t  r T t t f  t.iśladowniotwaml 1 _
£ądue w jn d n łe  waM dołowego t& T  Huberta Ullricha. "SBI

Moje wine dolewa ale jeat żai ayar środkiem tajemny jego częśef zkła- 
wiao Malag* 450.6, epirytae winny 100.C, glii *ryna i00-0,dewa za maatępojaoł 

wi* fsrwew 240.0, 
wtoek . anyż. Vm h  
keraei M U n w w y  pa IM.

jarzębie<sy *t ),0 ee^ caereśniowy 220,0, <oper 
* ‘ ‘ dtay ksrteń, karcer goryczkowy.

los-Magasiuet, Copenhayen K 333 Daumark fBońa).
(Opłata k art korezp 10 h, a listów 25 h). 157 2 9 89 9 11

Z D rnk jum  Ł ite rack k j w Krakowie, ul. Jagidleft*k» 10. RaąAoe J n ik a m  Ł. K. Górski.


